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BRODET ARADSZE WSZYSTKICH OE ŁĄCZCIE SIĘ: 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR ug a e TS -T 


WROCŁAW (PAP), — W Hali Lu- 
dowej we Wrocławiu odbyła się w 
dniu 7 bm. wielka manifestacja. na 
której lud Wrocławia wyraził swą 
radość z powodu podpisania dekla- 
racji Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej j Rządu Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej w sprawie. wyty- 
czenia granicy na Odrze i Nysie 0- 
raz zawarcia doniosłych układów. 

W manifestacji wzięło udział ok. 
20.000 osób, Robotnicy Pa-Fa-Wagu 
i innych fabryk przybyli wprost z 
praćy, niosąc portrety Generaiissi- 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta, 
wizerunki symbolicznego gołębia po 
koju oraz setki transparentów, gło- 
szących: „Pozdrawiamy Niemiecką | y 
Republike Demokratyczną”, „Grani 
ca na Odrze i Nysie — granicą yo- 
koju“, 

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ 
tów. Loga-Sowiński, po czym zabrał 
głos witany burzliwymi oklaskami 
wicepremier tow. Aleksander Za- 
wadzki. 

Zacytowane przez wicepremiera 
słowa podpisanej w Warszawie de- 
klaracji stwierdzają, iż: 

„Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i 
delegacja Rządu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej zgodnie ustali 
ły, że w interesie dalszego rozwoju 
i pogłębienia dobrosąsiedzkich sto- 
sunkńów i przyjaźm między narodem 
polskim j narodem niemieckim leży 


„ŁÓDŹ, CZWARTEK, 8 CZERWCA 1950 ROKU 


ODRA i NYSA ŁUŻYCKA 


granicą pokoju, przyjażni i współpracy 
50 tysięcy mieszkańców Wrocławia i Szczecina 
z entuzjazmem wita zawarcie układu 
między Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 


wytyczenie ustalonej i istniejącej 
granicy pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej" — zebrani przy- 
jęli burzą oklasków į okrzyków na 
cześć Rządu Polski Ludowej, rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
rej i przyjaźni między narodem pol 
skim i niemieckim. Gdy mówca 
stwierdził, że. podłożem przekształca 
nia się narodu niemieckiego z zabor 
czego — na miłujący pokój, jest ge- 
nialna polityka stalinowska — nastą 
piła długotrwała manifestacja na 
cześć Związku Radzieckiego i Wiel- 
kiego Józefa Stalina. 

Długo brzmią okrzyki: „STALIN 
— BIERUT — POKROÓJ!”, które zry- 
wają się ponownie po zakończeniu 
przemówienia wicepremiera. 

Na zakończenie manifestacji zebra 
ni wśród ogromnego entuzjazmu, u- 
chwalili tekst depeszy do prezyden- 
ta Bieruta, w której wyrażają ra- 
dość z okazji podpisania deklaracji i 
układów między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz za- 
pewniają, że pracą swoją przyczy- 
niać się będą do dalszego wzmocnie- 
nia sił pokoju na świecie, 

* o * 

SZCZECIN (PAP) — Z głę- 
beką radością i niezmiernym za- 
dowoleniem przyjęli mieszkań- 
cy Pomorza szczecińskiego wia- 
domość o podpisaniu historycz- 
nych umów między Polską Lu- 


O sprawne przeprowadzenie żniw 


ADA . Ministrów ogłosiła u- 
chwałę w sprawie przeprowa- 
dzenia w bieżącym roku akcji żniw- 


nej. Przewodnią myślą tej doniosłej 


uchwały jest okazanie jak najszer- 
szej pomocy w przeprowadzeniu sprzę 


tu zboża w najkorzystniejszych wa-, 


runkach, przy największym wykorzy 
stania wszelkich możliwości techni- 
cznych, na jak największym pozio- 
mie agrotechnicznym. 

Program pomocy w przeprowadze- 
niu żniw obejmuje Państwowe Gos- 
podarstwa Rolne i spółdzielnie pro- 
dukcyjne, które przyswajają sobie 
10we. socjalistyczne, bardziej poste- 
powe metody pracy. Pomoc Państwa 
nie ogranicza sję do socjalistycznego 
rolnictwa. Państwo okaże pomoc w 
przeprowadzeniu zbiorów chłopskiej 
Indności mało i średnioralnej. Ci wła 
śnie chłopi otrzymają od Państwa 
pomoc, tym właśnie chłopom Pań- 
stwo i organizacje polityczne dopo- 
mogą poprzez organizowanie we wła 
ściwy sposób pomocy sąsiedzkiej, 
Tych właśnie chłopów  instruować 
się będzie b najwłaściwszym a więc 
1 dla nich najkorzystniejszym prze- 
prowadzeniu żniw, Skuteczność owej 
pomocy zaś zwia”aną jest z jej pla- 
nowością, stąd waga pracy wszyst 
kich czynników, powołanych do 7a- 
planowania i zorganizowania akcji 
żniwnej wespół z rolnikami, 

Poważny obowiązek zwłaszcza spa 
da na organizacje partyjne PZPR, 
na towarzyszy, którzy piastują z jej 
ramienia mandaty w radach narodo 
wych, którzy zajmują stanowiska 
związane z planowaną akcją, Ich o- 
bowiązkiem jest nie tylko wykona- 
nie nałożonych na nich zadań, ale 
także i właściwe oświetlenie akcji, 
czynny, bojowy udział w przeprowa- 
dzeniu całej kampanii. 

Specjalnie w dziedzinie organizo- 
wania pomocy sąsiedzkiej, która ma 
wyzwolić biedniejszych 'chłopów z 
wyzysku kułaków, -jaki dotychczas 
miewal miejsce, wielką jest rola or- 
ganizacji i poszczególnych towarzy- 
szy z terenu wiejskiego, 

Wykonanie związanych z akcją za 
dań przez poszczególne czynniki z0- 
stało w uchwale dokładnie i wyraź- 
nie określone. 

A więc rady narodowe mają W 
terminie do 25 czerwca przeprowa- 
dzić zebrania dla omówienia Spo30- 
bów szybkiego i należytego przepro- 
 wadzenia żniw, podorywek, zasiewu 
poplonów, omłotów, przygotowania 
ziarna do siewów jesiennych. Na ze 
braniach tych należy omówić spra- 
wę zorganizowania pomocy sąsiedz- 


kiej i pomocy Państwa przez SOM-y 
i POM-y. Uchwała stwierdza, że do 
20 sierpnia powinny być zakończo- 
ne źmiwa i omłoty oraz oczyszczanie 
ozimego zboża siewnego. 

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
i Ministerstwo Handlu Wewnętrzne- 
go zostały zobowiązane do dostarcze 
nia i właściwego rozprowadzenia na 
wsi sprzętu żniwnego, narzędzi żniw 
nych i materiałów potrzebnych przy 
sprzęcie mechanicznym. Spółdziejcze 
Ośrodki Maszynowe powinny we wła 
ściwym czasie pozawierać umowy o 
wykorzystanie maszyn, tak ze spół- 
dzielniami, jak i z indywidualnymi 
rolnikami, aby móc ustalić dokladny 
plan pracy w czasie akcji żniwnej. 
Termin tego przygotowania wyzna- 
czony został na 25 czerwea. 


W tym samym terminie mają przy | 


gotować się całkowicie do akcji Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne, któ- 
rych plan pracy powinien „być spo- 
rządzony przed 15 tegoż miesiąca. Z 
planem tym mają być zapoznani 
wszyscy pracownicy PGR. Do wyko 
nania tego planu należy przygotować 
wszelkie rozporządzalne maszyny i 
urzadzenia, 

Do akcji żniwnej PGR mają zwer 
bować dalsze 33.000 sezonowych ro- 
botników rolnych. Termin przepro- 
wadzenia sprzętu zboża określony zo 
stał dla PGR-ów na 15 dni, we wła- 
ściwym najkorzystniejszym dła da- 
nego okręgu czasie. Podorywki | za- 
siewy. poplonów winny być przepro- 
wadzone w ciągu 5 dni, Przy omło- 
cie PGR powinny stosować pracę na 
dwie zmiany dla uzyskania skróce- 
nią terminu jego trwania. 

Spółdzielnie produkcyjne mają we 
właściwym czasie zorganizować do 
pracy przy żniwach wszystkich zdol 
nych do pracy. 

Specjalny plan pracy opracowano 
dla Technicznej Obsługi Rolnictwa 
i Państwowych Ośrodków Maszyno- 
wych. Plan ten gwarantuje wyko- 
rzystanie wszystkich  rozporządzal- 
nych Środków podczas akcji miw- 
„nej, Wielką uwagę zwrócono na jak 
najproduktywniejszą pracę, na 
zmniejszenie nieprodukcyjnych prze 
Jazdów, zorganizowanie  drobniej- 
szych napraw, właściwą obsługę bry 
gad polowych, zaopatrzenie itp. 

Z tego przeglądu włożonych na no 
szczególne instytucje obowiązków 

widzimy, że akcja żniwna staje się 
skoordynowaną, ważna dla całego 
kraju pracą, w której — stawiając 
określone zadania i żądając wytęże- 
nia sił — Państwo dba o to, aby rol- 
nikom dostarczyć maksymalnej pomo 
cy dłą wyxonania tych zadań, 


dową, a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

W Szezecinie na placu Dzierżyń- 
skiego zebrało się dnia 7 bm. ponad 
30 tysięcy mieszkańców miasta, 

Nad głowami zebranych robotmi- 
ków portowych, stoczniowców, ko- 
lejarzy, olbrzymiej rzeszy młodzie- 
ży i kobiet powiewały czerwone 
sztandary i unosiły się setki transpa 
rentów, głoszących hasła: „Granica 
na Odrze i Nysie — granicą pokoju”. 
„Niech żyje przyjaźń Polski Ludo- 
wej z Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną”. „STALIN — to wolność 
A pokój między narodami”. 

Wiec zągaił przewodniczący ORZZ 
tow. Rowiński, po czym przemówie 
nie — przerywane wielokrotnie ży- 
wiołowymi oslaskami i okrzykami 


na cześć przyjaźni między Polską Lu 


dową a Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną, Związku Radzieckiego, 
Stalina, Bieruta i Piecka — wygło- 
sił pierwszy sekretarz KW PZPR — 
tow. Jerzy Pryma, 

Ostatnie słowa mówcy: „Niech ży- 
je granica na Odrze i Nysie Łużyc 
kiej — granica pokoju, przyjażni i 
współpracy między narodem pol- 
skim i niemieckim! Niech żyje rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej z towarzyszem Pieckiem i Gro- 
tewohlem na czełe! Niech żyje Pol- 
ską Ludowa i jej kierownik — wier- 
ny syn łudu polskiego — towarzysz 
Bierut! Niech żyje wódz i nauczycie] 
twórca naszych zwycięstw, chorąży 
„noze i współpracy między naroda 

— Wielki Stalin!“ — wywołały 
kosi owac., zebranych. Długo roz 
legają sie okrzyki: „POKÓJ — STA- 
LIN — BIERUT!" 

Przy dzwiękach orkiestry zebrani 
intonują ..Międzynarodówkę”. 

Burzą oklasków przyjęli zebrani 
rezolucję, w której czytamy m. in.: 

„Stwierdzamy, że słuszna polityka 
zagraniczna naszego Rządu, oparia 
o zasady międzynarodowej solidarno 
ści mas pracujących, zmierzająca do 
umocnienia światowego obozu poko- 
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki — podpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną wymierzyła 
jeszcze jeden trafny cios w ciemne 
siły imperialistyczne. 

W wyniku zwycięstwa Armii Ra- 
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dzieckiej nad hitlerowskim faszyz- 
miem — stwierdza dalej rezolucja — 
Polska nie tylko uzyskała niepodie- 
głość i przyjaciela na wschodzie, ale 
na gruzach imperializmu niemieckie 
go powstała Niemiecka Republika 
Demokratyczna, w której Polska po 
siada dobrego sąsiada i sprzymierzeń 
ca. 

Dlatego też my, mieszkańcy miasta 
Szczecina jeszcze raz chcemy pod* 
kreślić siną tra pzm dla Zwią 
zku Radzieckiego i jego wielkiego 
wodza, przyjaciela naszego narodu, 
Towarzyszą Stalina, który utorował 
nam drogę do niepodległości, da u- 
mocnienia naszych granic, do umożli 
wienia nam budowania w atmosfe- 
rze bezpieczeństwa i przyjaźni pod- 
staw socjalizmu w naszym kraju. 

Dla podkreślenia naszego przywią 
zania do polityki naszego Rządu i 
Partii Postanawiamy uczcić podpi- 
sanie doniosłych umów wzmożoną 
pracą, podniesieniem wydajności i 
wzmożeniem współzawodnictwa, by 
zadłokumentować przed naszymi przy 
„aciółmi i ostrzec wrogów, że pew- 
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Depesze pożegnolne 
wicepremiera NRD Ulbrichta 
do Prezydenta Bieruta 


i Premiera Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP) — Opuszczając granice Polski, wicepre” 


mier Ulbricht, przewodniczący 


delegacji rządowej NRD, przesłał 


na ręce Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz na ręce Prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza jednobrzmiące depesze na“ 


stępującej treści: 
Da 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 


Do 
PREZESA RADY MINISTRÓW 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 


Opuszczając Polskę, delegacja rządowa Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej przesyła Panu i 
wi polskiemu najserdeczniejsze 


w Pańskiej osobie całemu narodo- 
pozdrowienia. Dziękujemy rządo” 


wi Polski Ludowej za gościnność, zrozumienie i zaufanie, okazane 
delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Jesteś- 


my wzruszeni serdecznym 


pożegnaniem, 
przedstawicieli ludności pracującej Warszawy, 


zgotowanym nam: przez 
a w szczegółności 


przez młodzież. Zawarte układy i porozumienia przyczynią się 


w wielkiej mierze do rozwoju i 


umocnienia przyjaźni między mi- 


łującymi pokój narodami polskim i niemieckim. Wzmocnią one te 
siły naszego narodu, które walczą przeciwko imperialistycznym pod- 
żegaczom wojennym o pokój, demokrację, o zjednoczone i demokra- 
tyczne Niemcy oraz będą służyć umocnieniu pokoju w Europie. 
Niech żyje Związek Radziecki, stojący na czele obozu pokoju, 


ogarniającego cały świat! 
Niech żyje Generalissimus 
i demokrację! 


STALIN, Chorąży walki o pokój 


Niech żyje przyjaźń „niemiecko-polska! 


W imieniu 


delegacji rządowej 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej , 
WALTER ULBRICHT, wicepremier 


Podziękowanie związkowców niemieckich 
dla Rządu RP ' 


WARSZAWA (PAP). — Centralna 
Rada Związków Zawodowych otrzy- 
mała od Centralnego Zarządu Wol- 
nego Niemieckiego Zrzeszenia Związ 


kowego (FDGB) list z prośbą o prze 


kazanie serdecznych wyrazów po- 
dziękowania Rządowi RP za obniże- 
nie reparacji wojennych należnych 
Polsce od Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

FDGB stwierdza, że obniżenie re- 
paracji Niemieckiej Republice Dema 
kratycznej przez Z5RR i Polskę żest | n 
dowodem prawdziwej przyjaźni i ży 

pomocy uśredów ZSRR i Pol 


nie i nieustannie kroczyć będziemy | ski wobec narodu niemieckiego. 


do pokoju i socjalizmu”. 


Decyzja rządów ZSRR | Polski u- 


trwala tę przyjażń i przyczynia się 
do dalszej odbudowy gospodarczej 
Niemieckiej Republikj Demokraty- 
cznej i do umocnienia w niej anty” 
faszystowskiego, demokratycznego 
ustroju, 

„Obniżenie reparacji przez ZSRR i 
Polskę — stwierdza dalej list FDGB 
— wywołało wielkie manifestacje 
przyjaźni i wdzięczności wobec 
ZSRR i Polski w zakłądach pracy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 


ej. 

FDGB w imieniu pracujątych Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
przyrzęka jeszcze bardziej wzmóc 
walkę o pokój”, 


Powrót delegacji rządowej NRD do Berlina 
Olbrzymie rzesze robotników berlińskich 


manifestują na rzecz przyjaźni 
między Polską Ludową a Demokratycznymi Niemcami 


BERLIN (PAP) — W środę wró- 
ciła do Berlina z Warszawy niemie- 
cka delegacja rządowa z wicepremie 
rem Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Walierem Ulbrichtem na 
czele. Wraz z delegacją powrócił do 
Berlina szef polskiej misji dypioma 
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej ambasador Izydor- 
czyk. 

Delegację oraz ambasadora R. P. 
witali na dworcu premier Otto Gro- 
tewohi, wicepremier dr Kastner, mi 
nister spraw zagranicznych Dertin- 
ger, minister handlu i zaopatrzenia 


Prezydent Wilhelm Pieck 


przyjmuje delegację rządową 


BERLIN (PAP) — W dniu 7 om, 
prezydent Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej Wilhelm Pieck, w obe 
cności premiera Grotewohla, wice- 
premiera dr Kastnera, ministra 
spraw zagranicznych Dertingera i 
ministra planowania Rau przyjął de 
legację rządową, która powróciła z 
Warszawy. 

Na wstępie złożył ogólne sprawo- 
zdenie wicepremier Walter Ulbricht, 
po nim zaś składali kolejno sprdwo- 
zdania inni członkowie delegacji. 

Premier Otto Grotewohl zreasumo 
wał te sprawozdania. Stwierdził on, 
że zawarte w Warszawie umowy są 
wynikiem konsekwentnej i jasnej po 
lityki, która zmierza. do przyjaźni z 


Gen, Marian Naszkowski 


szefem Głównego Zarządu Politycznego 


Wojska Polskiego 


WARSZAWA (PAP). Płk. Ma 
rian Naszkowski został powoła- 
ny do czynnej służby wojskowej 
i mianowany gen. brygady. 

Gen. Marian Naszkowski, któ- 
ry poprzednio piastował stanowi 
sko ambasadora RP. w Moskwie, 
mianowany został szefem Głów- 
nego Zarządu Politycznego Woj- 
ska Polskiego. 

Dotychczasowy szef Głównego 
Zarządu Politycznego W.P. wice 
min. Edward Ochab opuścił swe 
stanowisko w związku z wybo- 
rem na sekretarza KC PZPR. 


<a E. 


Polską i ze wszystkimi miłującymi 
pokój krajami Podobne rokowania 
przeprowadzone będą — jak zapowie 
dział premier Grotewohl — z Węgra 
mi i Czechosłowacją, Dodał on, że 
mie jest tajemnicą, iż delegacja rzą- 
du Niemieckiej Republiki Demokra- 


tycznej uda się również do Chin. 


Minister spraw zagranicznych Der 
finger ocenił pracę delegacji niemiec 
kiej w Warszawie jako doniosły przy 


dr Hamann, minister pracy i zdro- 
wia Steidle, minister sprawiedliwo- 
ści Fechner oraz podsekretarze sta 
nu Geyer, Zuekermann, Merker, Gil 
mans, ponadto delegacje witali: czło 
nek Biura Politycznego SED — 
Franz Dahiem, przedstawiciele nie- 
mieckiego towarzystwa dla rozwo- 
ju pokojowych i dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską oraz liczne de- 
legacje robotnicze, Na peronie ze- 
brały się grupy Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej. Przybyli również na 
spotkanie przedstawiciele misji dy- 
plomatycznej R. P. w Berlinie. 

Premier Otto Grotewohl w ser- 
decznych słowach powitał członków 
delegacji oraz ambasadora R. P. 

Cieszymy się wszyscy — oświad- 
czył premier Grotewohl — że wy- 
niki podróży w całej pełni odpo- 
wiadają naszym oczekiwaniom. 
Wniesiono ważny, nowy i niezwyk- 
le doniosły wkład w dzieło poroza- 
mienia i przyjaźni między narodem 
niemieckim a narodem polskim. 

Kończąc premier Grotewohl oś- 
wiadczył: 

„Wierzymy, że podróż oraz praca, 
dokonana przez delegację, przyczy- 
nią się do dalszego zacieśnienia przy 
jaźni między Niemcami a Polską, 
do przyśpieszena odbudowy Niemie- 
ckiełj Republiki Demokratycznej i 
tym samym do utrwalenia pokoju 


czynek do porozumienia między na- | W Europie i na całym świecie”. 


radami. 


Na zakończenie zabrał głos „rzy 
dent Wilhelm Pieck, zratulując i 
dziękując delegacji w imienin naro- 
du niemieckiego za uzyskanie tak o- 

wocnych wyników, Zgodnie z wołą 


1 obowiązkiem narodu niemieckiego 


— oświadczył prezydent Pieck — wy 
rażam serdeczne podziękowanie pre 
zydentowi RP Bolesławowi Bieruto- 
wi . premierowi polskiemu Józefowi 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przy- 
jęcie niemieckiej delegacji rządowej 
i za przyjażń okazana Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 


Do wicepremiera Ulbrichta i człon 
ków delegacji podeszli przedstawi- 
ciele robotników i młodzieży niemie 


Posiedzenie Sejmowej 
Komisji Prawniczej 


i Regulaminowej 

WARSZAWA (PAP). Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego RP. zawia- 
damia, że posiedzenie Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej odbędzie ne 
w piątek, dnia 9 czerwca 1950 r. 
godzinie 10 w sali Domu Poselskie- 
go przy ul. Wiejskiej Nr 4. 


Depesza Czow-En-lai'a do Trygve Lie 


PEKIN (PAP). Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, minister spraw za 
gsanicznych Centralnego Rządu Lu 
owego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej — Czou En-lai — przesłał na 


ręce sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie depeszę, w której zawia 


damia, że tzw. delegaci niedobitków 
reakcyjnej kliki knomintangowskiej 
winni być wypędzeni z różnych orga 
nów Międzynarodowej Organizacji 
Pracy oraz z różnych jej posiedzeń, 
m. in. również z konferencji tej or- 


ganizacji, rozpoczynającej się 7 bm.jcześć przyjażni 


w Genewie. 


ckiej, wręczając wszystkim: przyby= 
łym z Warszawy bukiety kwiatów. 
Rozległy się okrzyki na cześć przy 
jaźni między  Demokratycznymi 
Niemcami a Polską Ludową. 


Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie delezacji 
oświadczył m. in.: 


„Nasze obrady w Warszawie do- 
wiodły. jak dalece pogłębia się już 
przyjaźń między narodem niemie- 
ckim a narodem polskim. Przyjęwo 
nas w Warszawie niezwykle serde- 
cznie”. i 

Układ handlowy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
ną — oświadczył dalej wicepremier 
‘Ulbricht — mieć będzie wielkie zna 
czenie dła całego handlu zagranicz- 
nego Niemieckiej Republiki Demn- 
kratycznej, Porozumienie w sprawie 
wytyczenia ustałonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie służy u- 
mocnieniu pokoju. Wszystkie pro- 
blemy między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną a Rzeczpospolitą Pol 
ską zostały dzięki tym naradom ł 
umowom uregulowane. Zawarliśmy 
ponadto porozumienie w sprawie 
ułatwień kredytowych w obrocie to- 
warowym. Wykonanie układu z Pol 
ską wymagać będzie od nas pracy 
ciężkiej i odpowiedzialnej, ale pracę 
tę wykonamy. 

Wicepremier Ulbricht zakończył 
swe przemówienie zapewnieniem, że 
przyjaźń między Polską a Niemie- 
cką Republiką Demokratyczną jest 
bardzo serdeczna i została pogłębio 
na w rezultacie podróży i pracy de 
legacji. 

Z kolei delegacja została powita 
1a przez reprezentację robotników 
fabryk berlińskich oraz przez przed 
stawicieli niemieckiego towarzystwa 
dla rozwoju pokojowych i dobro- 
sąsiedzkich stosunków z Polską. Pod 
kreślili oni w swych przemówie= 
niach, że naród niemiecki uczyni 
wszystko, aby zrealizować umowy 
niemiecko - polskie, 

Walter Ulbricht, dziękując za po 
witanie, stwierdził, że właśnie ałe- 
mieckie towarzystwo dla rozwoju 
pokojowych i dobrosąsiedzkich sto- 
sunków z Polskąs ma do spełnienia 
doniosłe zadania w ramach zawar- 
tych umów. 

Przed dworcem zebrały się olbrzy 
mie tłumy mieszkańców Berlina, 
które witały delegację okrzykami na 
niemiecko - pol- 
skies, 
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(Na marginesie konferencji 


,„, W początkach czerwca zjechali się 
do Kopenhagi na konferencje 
COMISCO kierownicy partii prawico 
wa - socjalistycznych. 


Kio zwołuje konferencje 
COMISCO? 


Stało się już tradycją, że po każdej 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych mocarstw zachodnich odby* 
wa się natychmiast konferencja CÒ- 
MISCO — organizacji nędznych nie- 
dobitków H Międzynarodówki, I tym 
razem konferencja COMISCO odby: 
wa się wkrótce po konferencji lon- 
dyńskiej Bevina, Achesoną i Schuma 
na. 

Sięgnijmny wstecz: 9 i 10 listopada 
1949 r debatowali w Paryżu, Ache- 
son, Schuman i Bevin, a 12 listopada 
1949 r. odbyła się w Sztokholmie kon 
ferencja COMISCO; w kwietniu 1949 
r. zebrali się w Waszyngtonie mini- 
strowie spraw zagranicznych mo- 
carstw zachodnich w celu podpisania 
paktu atlantyckiego, a w maju 1949 
r. w Bear (Holandia) odbyła się kon= 
ferencja COMISCO. 

Fakty te świadczą, że tym, który 
zwołuje konferencję przywódców pra 
wicowo = socjalistycznych jest w I- 
stocie Acheson. A ponieważ jest on 
tylko wykonawcą uchwał Wall 
Street, to nie będzie błędem twier: 
dzenie, że w gruńcie rzeczy wszystkie 
konferencje COMISCO zwołuje Wall 
Street. 

Przedmiotem kolejnych obrad CO- 
MISCO są w zasadzie wszystkie kwe 
stie rozpatrywane przez ministrów 
spraw zagranicznych mocarstw  za- 
chodnich, Tym razem konferencja 
COMISCO zebrała się dla omówie« 
nia wysuniętego przez Schumana pla 
nu połączenia przemysłu hutniczego i 
węglowago Niemiec i Francji, dla 


W 15 rocznicę śmierci 
Iwana Miczurina 


MOSKWA. — W związku z 15 rocz 
nicą śmierci Twana Miczurina do 
miasta noszącego jego nazwisko — 
Miczurińska — przybyły dziesiątki 
tysięcy robotników i kołchoźników, 
żeby uczcić pamięć genialnego uczo- 
nego. W teatrze miejskim odbyła się 
uroczysta akademia, na której obec- 
nych "było ponad 1.000 uczonych, 
przedstawicieli naukowych instytu- 
tów rolnych, organizacji społecz 

nych, kółchozów i sowchozów. 

Referat o życiu i działalności Mi=- 
czyrina wygłosił doktór nauk" romi- 
czych, laureat nagrody stalinowskiej 
prof. P, Jakowiew. 

Uczestnicy akademii wystosowali 
pismo powitalne do Tow, Józefa 
Stalina, 

Odczyty i zebrania poświęcone ży- 
ciu i działalności Miczurina odbyły 
się również w instytutach i uczel- 
niach w Moskwie, w Kijowie, Ry- 
dze, Mińsku, Kiszyniowie, Tbilisi, 
Taszkiencie, Lwowie, Użhorodzie. 
Uljanowsku i w szeregu innych 
miast, 4 także w domach kultury i 
klubach tysięcy kołchozów radziec- 
kich. 


Przemysł tłuszczowy 


przekracza 
plan produkcji 


WARSZAWA (PAP), Przomysł 
tłuszczowy wykonał plan produkej 
va maj w 104 procentach. Przekro- 
czenie planu osiągnięto w następują 
cych asortymentach; olej surowy 
106 proc. margaryna 110 proc, ce- 


rozpatrzenia sprawy walki przeciwko 
tuchowi obrońców pokoju oraz kwe- 
stii przygotowań do wojny przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 
"Tak więc Wall Street podejmuje 
uchwałę, a COM]SCO dąży ze wszyst 
kich sił do osłabienia oporu klasy ro 
bołniczej przeciwko realizacji każ- 
dej z tych uchwał. 


Szczere wyznanie 


Wysłuaujący się imperiatistom a- 
mervkańskim, panowie z COMISCO 
niejednokrotnie sami się przyznawa- 
li; że biorą udział w przygotowaniach 
do nowej wojny światowej. 

Tak np. austriacki socjalista, Ju- 
tius Braunthal, wybrany w toku 
przedostatniej konferencji COMISCO 
na sekrefarza tej organizacji. propa- 
gufąc na łamach amerykańskiego 
kwartalnika „Foreign Aifairs" powo- 
jenne stenowisko partii socjalistycz= 
nych przyznaje, że „zachodnio - euro 
pejski ruch socjalistyczny zgodził się 
faktycznie na sojusz z kapitalistyczną 
Ameryką przeciwko komunistycznej 
Rosji” i że zmontowane przy pomocy 
prawicowych Socjalistów Unia Za- 
chodnia i pakt atlantycki, „powstały 
w związku z możliwością wojny prze 
ciwko Rosji”. Oświadcza on też bez 
ogródek, że „w razie wybuchu takiej 
wojny, partie socjalistyczne zdecydo- 
wane są ją poprzeć”. 


„Partie amerykańskie" 


We wszystkich krajach, w których 
partie socjalistyczne istnieją jako zor 
ganizowana siła, działają one jako 
„partie amerykańskie". Właśnie pra 
wicowi socjaliści występują jako ini 
cjatorzy, jeśli idzie o realizację przed 
sięwzięć, leżących u podstaw ekspan 
sji USA w Europie, 

W maju 1947 r. Leon Blum opubli- 
kował cyki artykułów pł. Lend and 
Lease dla całego świata” w którym 
fórmułował ideę amerykańskiej „po- 
mocy” dla Europy, leżącej u podstaw 
zahójczego dłą Europy Zachodniej 
planu Marshalla, 

Nie ulega wątpliwości, że sprawu- 
jący w Anglii władzę  labourzyści, 
byli głównymi pomocnikami imperia 


alizacji planu Marshalla oraz w zmon 
towaniu paktu atlantyckiego. Obok 
nich wybitną rolę w montowaniu te= 


we obrady Europejskiej Komisji Gö- 
spodarczej ONZ wypełniła dyskusja 
nad wrioskiemń radzieckim, dotyczą* 
cym zadań i działalności Komitetu 
Siły Roboczej, Wniosek radziecki, 
zgłoszony 2 czerwca, stwierdzał cał- 
kowitą bezczynność Komitetu Siły 
Roboczej i zaleca sekretarzowi Eu- 
ropejskiej Komisji Gospodarczej o- 
pracowanie w terminie 2-miesięcz- 
nym i przedstawienie Komitetowi 
Siły Roboczej sprawozdania o spo- 
sobach zmniejszenia bezrobocia, po- 
lepszenia sytuacji bezrobotnych i 
zapobieżenia obniżce realnych zarob 
ków robotników į urzędników, 
Wniosek przedstawiciela radziec- 
kiego wywołał zamieszanie wśród 
przedstawicieli krajów Europy Za- 
o którzy chcieli przyjąć tyl- 
ko do wiadomości oświadczenie se- 
kretarza wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie sprawozdawczym 
mie pracował i pominąć milczeniem 
niezwykle palący problem wzrostu 


res 105 proc, mydło do prania 107 | bezrobocia w krajach Europy Za- 
proc. proszek do prania 113 proc, | chodniej, | i 
klej kostny i skórny 105 proc., pro- Przedstawiciel Białoruskiej SRR 


Skorobogaty, popierając wniosek ra= 
dziecki. podkreślił doniosłe znacze- 
nie rozwiązania problemu bezrobo~ 
cia w krajach Europy Zachodniej, 
gdzie liczba bezrobotnych stale 
wzrasta, Mówca stwierdził, iż rządy 
USA i Anglii skazały Komitet Siły 
Roboczej na bezczynność, faworyzu- 
jąc Międzynarodową Organizację 
Pracy, z którą zawarły specjalne po 
rozumienie, Czynnikami, wpływają- 
cymi na wzrost bezrobocia w kra- 
jach Europy Zachodniej — oświad- 
czył Skorobogaty — jest spadek pro 
dukcji we Włoszech, Holandii i in- 
nych krajach oraz dyskryminacyjna 
polityka handiowa, stosowana przez 
koła rządzące USA wobec krajów 
Europy Wschodniej. å 

Z kolei zabierali głos przedstawi- 
ciele Rumunii, Polski, Czechosłowa- 
cji. Węgier, Albanii i Bułgarii, któ- 
rży poparli projekt rezolucji radziec 
kiej. 


szek do zębów 133 proc. 


Bezprawie 
sztabu Mac Arthura 


«. w Japonii 

PEKIN (PAP), Jak donoszą z To- 
kio, dńia 6 bm. rząd japoński oficja! 
nie zawiadomił 24 członków Komite- 
tu Centralnego Komunistycznej Par- 
tii Japonii o usunięciu ich od działal- 
ności politycznej. Zyodnie z dytekty 
wą Mac Arthura, siedmiu komunisty 
cznym członkom parlamentu poleco- 
no w 3-tygodniowym terminie zlik- 
widówać wszystkie swe sprawy w 
parlamencie. 


Dnia 6 bm. 4 komunistyczni senato 
rowie japońscy złożyli na ręce rządu 
prostest przeciwko dyrektywie Mac 
Arthura, 


Terror faszystowski 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, sad najwyższy USA za- 
twierdził wyrok skazujący na 11-tu 
członków Zjednoczonego Komitetu 
Pomocy dla Antyfaszystów — imi- 
grantów oraz na 10-ciu reżyserów i 
pisarzy scenariuszy filmowych z 
Hollywood za rzekomą „obrazę“ ko- 
misji da badania działalności anty- 
amerykańskiej". r 

W związku z powyższym odhył się 
w Nowym Jorku wielki wiec prote- 


stacyjny: 


KATOWICE (PAP). — Na wezwa- 
nie brygady górniczej J, Szulca od- 
powiedzieli robotnicy szeregu fa- 
bryk maszyn i sprzętu górniczego z0 
bowiązamiami przyśpieszenia tempa 
budowy urządzeń mechanicznych, 
stając tym samym do wspólnej wal- 
ki z górnikami o podniesienie mecha 
nizacii górnictwa w Polsce. 


listów amerykańskich w dzieje re-. 


COMISCO) 


go agresywnego paktu odegrali $o- 
cjaliści francuscy, bełgtjscy, duńscy i 
i norwescy. 

Prowódyrzy prawicowo - Socjali- 
styczni nie szczędzą wysiłków, bee | 


Wrogowie pokoju 


tylko osłabić opór narodów wobec 
amerykańskich planów zaborczych. | 
W tym celu głoszą „teorie” kosmopo | 
titycznę, to oni wysunęli i propagują! 
idee, że narody powinny zrezygno* | 
wać z suwerenności na rzecz intere- | 
rów amerykańskiego kapitąłu. To oni 
twierdzą, że idea suwerenności naro- 
dowej jest pojęciem „ptzestarzałym”. 
Wespół z Churchillem prawicowi 
socjaliści są orqanizątorami „Rady E- 
uropejskiej”, maskującej się szyldem 
kosmopołitycznym, w rzeczywistości 
zaś istniejącej po to, by ułatwić impe| 
rialistom amerykańskim odrodzenie 
niemieckiego militaryzmu. 


Pachołkowie 


imperialistów 


Dziś prawicowo -socjalistyczni za- 
usznicy podżegaczy wojennych pro- 
wadzą zaciekłą kampanię przeciw ak 
cji zblerania podpisów pod apelem 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Przeciwko zbieraniu podpisów wystę- 
puje zarówno francuska gazeta „Po- 
pulaire', jak i szwedzka „Morgen Tid 
ningen” | austriacka „Arbeiter Zel- 
tung” oraz pozostałe ornàany prasowe 
prawicowych socjalistów. 

Jednakże wbrew całej tej. propagan 
dzie coraz większa liczba szerego- 
wych członków partii socjałistycz- 
nych składa podpisy pod Apelem Sta 
łego Komitetu, Ruch obrońców poko- 
ju zatacza coraz szersze kręqi, ohej- 
mując przytłaczającą większość 
mieszkańców kuli ziemskiej. 

W toku obrad konferencji COMIS- 
CO w Kopenhadze prawicowo - socja 
lstyczni prowodyrzy — w myśl dy- 
rektyw swych mocodawców zza oce- 
anti — rozpatrywali nowe metody 
walki przeciwko ruchowi obrońców 
pokoju. W ten sposób jednak sługusi 
amerykańskich atomowców jeszcze 
wyraźniej zdemaskowali się w oczach 
mas, Szerokie rzesze ludzi pracy zmio 
tą ze swej drogi prawicowo - sacjali- 
stycznych rożbijaczy, tocząc jeszcze 
energiczniejszą, jeszcze bardziej zde- 
cydowaną walkę o pokój, walkę prze 
ciwko podżegaczom wojennym i ich 
nikczemnej agenturze. 


w 


Delegat Polski dr. Suchy wskazał 
na groźną tendencję wzrostu bezro- 


bacia w krajach Europy Zachodniej 


podczas i w wyniku realizacji „Pla- 
pu Marshalla", ilustrując swe twier- 
dzenie cyframi. 

Dr Suchy przypomniał także, że 
bezrobocie jest ściśle związane z 
ustrojem kapitalistycznym i że zni- 
kło ono calkowicie w Polsce Ludo- 
wej, która odczuwa obecnie brak si- 
ły roboczej, 

Przedstawiciel ZSRR  Arutunian 
w przemówieniu końcowym podkre- 


Slit, że zagadnienie bezrobocia zaha- 


cza o żywotne interesy milionowych 
rzesz pracujących vy krajach Euró- 
py Zachodniej i dlatego. Europejska 
Komisja Gospodarcza winna opraco- | 


z 


i będą tworzyć się nowe pisma. 


cującym chłopstwem. 


pojonych chęcią ofiarnej pracy i 
narodu. Teraz właśnie dokonują 
że zawód ten jest teraz w pełni 


dłów daje 


szłym dziennikarzom. 


Z- inicjatywy Partii i Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP powstają przy Uniwersytecie War- 
Jagiellońskim sekcje 
z których każda obłiczona jest dia 
200 — 250 słuchaczy na pierwszym roku. Już sam 

fakt, że kształcenie dziennikarzy 
wersytetom, że w ramach wydziałów humanistycz- 
studiów dziennikar= 


z 


szawskim i Uniwersytecie 
dziennikarskie, 


nych wyodrębniono kierunek 
skich określa ich charakter. 


Jeszcze wyraźniej mówi o tym opracowany już 
program wydziału. który uwzględnia szeroko wszy* 


Te pracujące już i nowopowstające redakcje cze- 
kają na nowe kadry aktywnych, młodych pracow- 
ników, związanych silnie z klasą robotniczą I z pra- 


Ze szkół średnich, z kursów przygotowawczych 
wychodzą w tym roku tysiące młodych ludzi, prze. 


pełniejszego udziału w budowie szczęśliwego jutra 


swych studiów, wyboru przyszłego zawodu. Wielu 
z mich posiada zdolności pisarskie, 
o zawodzie dziennikarskim. Powinni oni wiedzieć, 


tym roku stworzone zostały odpowiednie warunki 
dia studiów dziennikarskich. Nowa forma tych stu- 
gwarancję zdobycia pełnej wiedzy. 
wszelkich umiejetności, jakie potrzebne będą przy- 


Młodzież robotniezo-chłopska 
do szkół dziennikarskich 


Potrzeba nam nowych kadr dziennikarskich, Ro- 
sną stale, przewyższają już liczbę 5 millonów ez- 
zemplarzy dzienńie nakłady naszych gazet, wzrasta 
czytelnictwo pracy, Istniejące już redakcje muszą 
rozszerzać i podnosić poziom swej pracy, tworzą się 


agitatorem, kolektywnym propagandzistą, i ko- 
lektywnym organizatorem. Nasza prasa mobi- 
qdizuje miliony ludzi pracy do realizacji , za- 


wzięcia jak naj- 
wyboru kierunku PORLiKSTRY, 
Wielu marzy 


dostępny i że w 


tywistami, winni 


powierzono uni- 


stkie problemy pracy zawodowej, zarówno teorety= 
czne, jak i praktyczne, » 
Włodzimierz Lenin nazwał prasę kolektywnym 


dań gospodarczych, wzmacnia wśród nich śwłado- 
mość dokonywujących się w Poisce przemian i en- 
tuzjązm czynnego w nich udziału, skupia masy pra- 
cujące Polski Ludowej wokół haseł głoszonych przez 
Partię — kierowniczą siłę budowy ustroju socjali- 
stycznego, Coraz bogatsza, coraz pełniejsza musi być 
treść ideologiczna naszej prasy. Coraz wyższy musi 
być poziom ideologiczny ludzi, kórzy gazetę tworzą 


I dlatego program wydziału kładzie duży nacisk 
na ideologiczne kształcenie przyszłych dzienikarzy 
— na naukę marksizmu - leninizmu. Na wydziale 
dziennikarskim kształcić się będą nie tylko przyszli 
fachowcy ~- dziennikarze. Będą się tu wychowywać 
przyszli dziennikarze — aktywiści polityczni budo- 
wnietwa socjalistycznego, 

Sekcje dziennikarskie przy Uniwersytetach War= 
sząwskim i Krakowskim czekają na młodych robot- 
ników, chłopów i inteligentów. Młodzi ludzie, ma- 
jący odpowiednie zdolności i zamiłowania, pragną- 
cy być aktywistami naszego budownictwa socjali- 
stycznego w prasie i mający dane by być tymł ak« 
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wykorzystać w- całej pełni moż- 


liwości, jakie daje zorganizowanie w roku bleżą- 
cym uniwersyteckiego szkolenia dziennikarzy. Do 
studiów dziennikarskich winny skłaniać tego rodzaju 
młodych ludzi również organizacje partyjne i inne 


organizacje społeczne oraz władze szkolne, informu- 


ce jej w wyborze 


jące młodzież o możliwościach studiów i pomagają- 


zawodu. 


„Było to możliwe tylko dzięki socjalistycznemu stosunkowi do pracy“ 


Wspaniałe osiągnięci 


a kołchoźników radzieckich 


U IUDALALK KULTCO WAZA WWAN DE LUNA 


przykładem dla chłopów polskich 


MOSKWA — Chlebem i solą wi| warzyszył nam do końca pobytu w 


tano delegację chłopów polskieh w 
kołchozie im, Stalina we wsi Wierz 
chniaczka, 


z 

Prawie wszyscy mieszkań. 
— opowiada jeden z uczestników 
delegacji — zgromadzili się przy 
budynku kłubu, a dziewczęta w pię 
knych ukraińskich strojach  ludo- 
wych wręczyły nam kwiaty. Przyj 
mowani serdecznie i przyjaźnie czu 
liśmy się, jak u siebie w domu. 
b ke serdeczności i przyjaźni to 


wsi 


Owoce „Planu Marshalla 


Znaczny wzrost. bezrobocia 


Obrady Europejskiej Komisji Gospodarczej 


GENEWA. (PAP), — Poniedziatzo< | 


krajach Europy 
achodniej 


wać skuteczne zalecenia, które przy- 
czynią się do polepszenia sytuacji 
bezrabotnych. 

Arutunmian stwierdził, że na przy= 
kład we Francji w chwili obecnej 
istnieje 200 tysięcy bezrobotnych 
oraz około 200 tysięcy półbezrobot- 
nych. Znaczna ilość półbezrobotnych 
istnieje również w innych krajach 
Europy Zachodniej. jak np. we Wio- 
szech, gdzie dosięga ona 22,6 proc. 
wszystkich robotników. 

W zakończeniu przedstawi ciel ra- 
dziecki stwierdził że wniosek Związ 
ku Radzieckiego, dotyczący opraco- 
wanią zaleceń w sprąwie pe Tobo- 
cia w krajach Europy Zachodniej, 
wynika z podstawowych zadań Eu- 
ropejskiej Kc wisji Gospodarczej, 


kołchozie". 
Uczestnicy wycieczki zapu= 
znali się z historią kołchozu 


im, Stalina, odbudowanego już zu 
pełnie po zniszczeniach wojennych. 
Zapoznali się z jego stanem gospo 
darczym, organizacją pracy, współ 
zawodnictwem socjalistycznym, sy 


stemem płodozmianu i planowania 
oraz z nowoczesnymi metodami 
uprawy. 7 


Wszystkie pola kołchozu obsiewa 
ne są zbożem selekcyjnym, którego 
nasiona zostały wyhodowane na pù- 
lach doświadczalnych kołchożu. 


Dzięki stosowaniu. systemu trawo 
polnego Williamsa i Dokuczajewa 
kołchoz osiąga coraz większe plony. 
Przeciętny urodzaj buraka cukro- 
wego wynosi 250 kwintali z hekta- 
ra, Pszenica eritrospermum, upra: 
wiana w kołchozie, daje 35 — 38 
kwintali z ha, pszenica „woschod* 
daje 50 —60 kwintali z ha. 

W roku ubiegłym brygada kol- 
chożnika — komunisty Mosiejczu- 
ka osiągnęła na obszarze 40 ha prze 
4iętny urodzaj buraka 270 kwintali 
z ha, a ogniwa Marii Burłak na 5 
ha 320 kwintali z ha. 


Za sprzedane biiraki kołchoz otrzy 
mał 526.000 rubli i 40 ton cukru. 
które rozdzielono między  kołchoż- 
ników, zatrudnionych przy uprawie 
buraków. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki z 
zachwytem przypatrywali się pięk- 
nym zabudowaniom gospodarczym 
kołchozu, jego warsztatom mechani 
cznym, wspaniale wyposażonym Di 
bliotekom i lokalom klubowym, 


Tilo- kat modzieży jugosłowiańskiej 


Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 
ostrzega przed działalnością agentów titowskich 


WARSZAWA (PAP) — Do War- 
szawy nadeszło pisme Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
astrzegające przed działalnością pro 
wadzoną zwłaszcza na terenie kra-| 
jów kanitalistycznych przez agen- 
tów titowskich, werbujących do „bry 
gad młodzieżowych w Jugosławii. 

Ostrzeżenie, podpisane przez sekre 
tarzą ŚFMD — Guy de Boisson, 
stwierdza, że działalność przejawia- 
na za granicą przez przywódców ti- 
tówskiej organizacji „Jugosłowiań 
ska Młodzież Ludowa* ma na celu 
zmylenie młodzieży demokratycznej, 
rozbicie jej szeregów, a tym samym 
osłabienie jej udziału w obronie po- 
koju. 

W obecnym okresie wysiłki tych 
agentów hojnie subsydiowanych 
przez titowskie placówki dyploma- 
tyczne skierowane są głównie w kie 
amiku werbowania młodzieży na wy 


Na apel brygady górniczej |. Szulca 
odpowiadają załogi fabryk sprzętu górniczego 


W dniu 6 bm, poważne zobowią- 
zania podniesienia dotychczasowej 
produkcji podjęły załogi śląskiej fa- 
bryki maszyn górniczych „Montana“, 
fabryki narzędzi górniczych „Rapid“, 
fabryki maszyn i sprzętu górniczego 
Mój”. 

Załogi te zobowiązały się wypro- 
dukować ponad plan znaczne ilości 


| sprzetu górniczego, 


jazd do Jugosławii do pracy w tzw. 
„,brygadach młodzieżowych”, W kra« 
jach  kapitalistycznych działalność 
agentów titowskich spotyka się z po 


parciem reakcyjnej prasy i władz 

państwowych. ; 
Sekretariat Światowej Faderacji 

Młodzieży Demokratycznej stwier- 


dza, że konieczne jest wzmożenie wy 
siłków w celu demaskowania rozbi- 
jackich manewrów przywódców „Ju- 
gosłowiańskiej" Młodzieży Ludowej'* 
i ich agentów w różnych krajach. 

Stanowisko ŚFMD w sprawie wer 
bunku młodzieży do pracy w Jugo- 
sławii znalazło pełne poparcie wśród 
młodzieży francuskiej. Byli członko- 
wie brygad francuskich, które w 1947 
roku pracowały w Jugosławii przy 
budowie linii kołejowej Sarajewo - 
Samac, w opublikowanej odezwie de 
maskują wobec młodych Francuzów 
machinecje titowskich agentów wer- 
bunkowych. 

Równocześnie młodzież franeuska 
przypomina niedawne wyroki 
śmierci, wydane przez trybunały 
titowskie na trzech młodzieńców ju- 
gosłowiańskich, a także wyraża 
obawy o los aresztowanych przez ti- 
towską policje — bohatera ruchu o- 
poru w Pas de Calais, więżnia Matt- 
hausen i “Ebensee, Wily Zupancica 
i b. więźnia hitlerowskich obozów — 
Edmunda Antolowicza. Za demokra- 
tyczne przekonania osadzona w wię- 
zieniach titowskich 372 studentów 
uniwersytetu belgradzkiego oraz 45 
studentów z Macedonii i,27 ze Sło- 
wenii. Odezwa podkreśla dałej, że 


tak zwane „młodzieżowe ośrodki pra 
cy“ zamienione zostały w wielkie o- 
bozy koncentracyjne, gdzie cierpią 
tysiące młodych Jugosłowian. 


„W tym stanie rzeczy — stwierdza 
odezwa — młodzież francuska nie bę 
dzie wspólnikiem Tito i nie pojedzie 
de Jugosławii, aby służyć za para- 
wan dła zbrodni popełnianych na spo 
łeczeństwie jugosłowiańskim przez 
reżim titowski*. 


gdzie występował zespół artystycze . 
ny i soliści. Szczególny zachwyt 
wzbudził piękny park, oświeflony 
latarniami elektrycznymi. 

Nasi chłopi na * podstawie tego 
wszystkiego, co widzieli w kołchożie 
im. Stalina doszli do przekonania, 
że w kołchozach ukraińskich zacie 
ra się różnica między miastem a 
wsią. 

Obywatel Franciszek Stypa ze 
wsi Kuczwały (powiat toruński) 
oświadczył: „W oparciu a metody 
Miczurina 1 Łysenki  kołchóźnicy 
hodują nowe odmiany roślin, naj- 
odpowiedniejszych w . tutejszycn 
warunkach klimatycznych, Widzie- 
liśmy na kołchozowych ` poletkach 
doświadczalnych owies  bezylewu* 
wy, widzieliśmy poletka  ekspery- 
mentalne ryżu suchopolnego, Pozna 
łem metodę krzyżowania różnych 
gatunków zbóż. 


Obywatelka Natalia Głowacka ze 
wsi Łany (powiat Puławy) mówi: 
Podziwiam zapał, z jakim pracują 
członkinie kołchozu, poziom ich ú- 
świadomienia politycznego i społe- 
cznego oraz ich wiedzę fachową, Po 
powracie do kraju opowiem o tym 
naszym kobietom. Pragnę, żeby 
wszystkie nasze kobiety brały przy 
kład z kobiet radzieckich”, 

Ob. Henryk Okla (powiat wyrzy 
cki, województwo pomorskie) 
zwrócił szczególną uwage na rolę 
t znaczenie organizacji partyjnej w 
kołchozie, Okla oświadczył: Nie wiem 
co bardziej chwalić, czy kulturę rol 
ną, czy doskonale rozwiniętą hodo- 
wle czy wysoki poziom życia kôl- 
choźników, czy wspaniale rozsi10- 
wane urządzenia socjalnó - kultu- 
ralne. Jedno jest pewne i na 
to wszyscy kołchoźnicy zwracają na 
szą uwagę: wszystkiego tego nie 
można było by osiągnąć, gdyby nie 
socjalistyczny stosunek do -v ze 
strony kołchoźników, któr gro- 
zumienie wzrosło 1 pogłębiło się dzię 
ki pracy organizacji partvinej. Far 
tia jest sercem i motorem rzczynań 
kołchozu. Członkowie partii, r-u. 
jąc w brygadach i ognir 4, dają 
swoją pracą przykład  kołchoźni- 
kom. Organizacja partyjna pomage 
w pracy zarządowi kołchozu i cza= | 
wa nad rozwojem  współe”*"="sie= 


liwa socjalistycznego”, 


FRobećlnice wioskie 


dziękują związkowcom polskim za sztandar 


WARSZAWA (PAP). Centralna Ra 
da Zwiazków Zawodowych w Polsce 
ofiarowała Centrali Włoskich Związ 
ków Zawodowych (CGIL sztandar, 


przeznaczając go dla tego związku, 
który wykaże się największą liczbą 
ncwych członkiń. 

W związku z tym CRZZ otrzymała 
pismo, w którym robotnice włoskie, 
dziękując za sztandar, zapewniają, że 
prowadzić będą córaz energiczniejszą 
walkę o jak najszybsze wyzwolenie 
się spod jarzma rodzimego i obcego 
kapitalizmu. 

„Nasze pracownice — czytamy w 
piśmie — śledzą z wielkim zalniere- 
sowaniem Wasze stale postępy I To- 
snący dobrobyt Waszego narodu. W. 
każdym mumerze naszego biuletynu 


zamieszczamy rubrykę, żapoznającą 
włoskie kobiety pracujące z życiem 
kobiet w kraju socjalizmu i w kra» 
jach demokracji ludowej.” 

Robotnice włoskie piszą dalej: 

„Nie potrzebujecie już prowadźić 
tek, jak my codziennych walk prze 
ciwko egoizmowi przemysłowców i 
obszarników, przeciwko ministrowi 
policji, który na słuszne żądanie pra 
cujących odpowiada kulami karabino 
wymi. 

Jesteśmy pewne, że dzięki bojo- 
wości włoskiej klasy robotniczej i po 
parciu moralnemu, które przynoszą 


nam Wasze doświadczenia i Wasze 
zwycięstwa, równieź dla nas dzień 
RoosKo zwyciestwa lest niedale 
1" 


4 m 


lowe kadry w PZPW Nr 2 


Jak organizacja partyjna 
wychowuje i opiekuje się wysuniętymi robotnikami 


|Egżekutywa podstawowej organiza 
f partyjnej w PZPW Nr 2 już daw 
b zrozumiała jak wielkie znaczenie 
siada wychowanie własnych kadr 
botniczych è wcześnie przystąpiła 
È walki o kadry na swym terenie 
cy- w wyniku tego, od wielu pod 
jstrzych i majstrów począwszy, a 
s dyrektorze naczelnym skończyw- 
y cały aparat kierowniczy PZPW 
2 składa się obecnie z ludzi, któ- 
dopiero Polska Ludowa otworzy 
drogę awansu społecznego i zawo 
ego. 

Naczelny dyrektor zakładów tow, 
ipończyk w ciągu 23 lat był robot 
kiem w tych zakładach. W roku 
RS pracowal tu jeszcze jako tkacz, 
ga już w następnym róku ukończył 
rs dla mistrzów tkackich zorganizo 
any przez 
ówczas tow. Rozpończyk objął sta 
iwisko majstra w tkalni, potem po 
bńczeniu Technicum Włókienicze- 
| do którego skierowała go Partia, 
Wa? majstrem sałowym, a od 1 mar 


1950 r. awansował na dyrektora 
czelnego zakładu. 


Podobnie przebiegał awans społecz 
innych przodujących robotników. 
edwojęnny robotnik fizyczny tow. 

| szedł drogą awansu od zaję- 
4 rachmistrza, poprzez pracę kie- 
wnika biura wypłat, aż do obecne- 
stanowiska dyrektora administra- 
ino - handlowego. Dyrektor tech- 
kzny tow. Cielepa zanim objął o- 
scne Stanowisko był najpierw maj- 

nw snowalni, Z robotników wy* 
dzi się również łów. Kubiak kie- 
mik wykończalni, towy Rogalski 
frownik przędzalni i inni. 


organizacja partyjna 
walczyła o kadry 


ligzekutywa partyjna w porozumie 
Iz radą zakładowa i Centralnym 
Sządem Śmiało lecz bynajmniej nie 
Fypadkowo wysuwała kandydatów 
awaqsu społecznego. Każdy kan- 
at na wyższe stanowisko był u- 
ednio pod dłuższą obserwacją to- 
Jrzyszy. Starano się poznać czło- 
Ẹka w czasie jego pracy. pozwala- 
1 mu wykazać-się zdolnościami or- 
Jnizacyjnymi i zawodowymi. Kursy 
È majstrów „pozwoliły „wybić się 
olniejszym jednostkom- jak np. 
Ñ Rozpończykowi lub tow. Mar- 
miakowi, który został wysunięty na 
jstra sałowego. Wielu zdolnych to 
izyszy wysłano do Technicum lub 
lożliwiono im doszkalanie się na 
sach zawodowych, 


Poważnis jednak dał się we znaki 
specjalnie zorganizowanych kur 
dla wysuniętych dyrektorów, 

sów o które towarzysze z PZPW 

2 napróźno zabiegali w Komitecie 

ielnicowym i w CZPWeł. Wysunię 

Tobotnicy musieli douczać się, na 

sna rękę studiując pisma facho- 

biuletyny finansowe, techniczne 
gospodarcze. 


lolektywna praca pomaga 
przezwyciężać trudności 

Brak kursów dla wysuniętych dy- 
diorów sprawił, że tow, Rozpon= 


jk musiał borykać się z trudnoś- 
imi, które przy większym zasobie 


wiedzy teoretycznej mógłby od razu 
opanować. Nasuwające się trudności 
pokonywano zatem drogę kolektyw= 
nej pracy aparatu kierowniczego, ra- 
dy zakładowej, organizacji partyjnej 
i całej załogi. W ten sposób kilka 
miesięcy temu stoczono zwycięską 
walkę o podniesienie produkcji tkal- 
ni, która nie wykonywała planów i 
zyskano znaczne sukcesy na polu 
walki o jakość osiągając 98 proc 
pierwszego galunku. Kołektywna pra 
ca pozwoliła na szybkie usunięcie do 
strzeżonych błędów, pozbawiając 
tym samym argumeńtów wroga kla- 


sowego. który skwapliwie wykorzy- 


stuje wszelkie potknięcia wysunię* 
t na wyższe słanowiska robotni- 
ków. 


PZPW Nr 2 wychowują- 
„kadry i dla innych 
ładów 


Organizacja partyjna PZPW Nr 2 
potrafiła wychować liczne, wartoś- 


zwiążki zawodowe. |czpwe kadry, przy czym należy pod- 


kreślić, że nie zasklepiała się wyłącz 
nie ną swym terenie. Wielu ofiar- 
nych i zdolnych towarzyszy, wycho- 
wanych w „Wełnianej Dwójce" po: 
szło na odpowiedzialne stanowiska 
do innych fabryk, jak np. tow. Jan 
Laube, który jest obecnie dyrekto- 
rem technicznym w PZPW Nr 4l, jak 
tow. Derewenda — kierownik perso- 
nalny PPB, jak tow, Kazimierz Jóż- 
wink, który uczęszcza na kurs dla 
inspektorów Najwyższej Izby Kon- 
troli. j 

W Technicum uczy się w tej chwi: 
li ob, Teresa Stojecka przykręcaczka 
z przędzalni, zdolna i wyróżniająca 
się, a zarazem niezwykle łaknąca 
wiedzy robotnica i tow. Piotr Róg ze 
zgrzeblarni. Na najbliższy kurs wy- 
znaczęni zostali dalsi wyróżniający 
się pracownicy fizyczni — ob, Skrzy= 
dlewski i ob. Albina Toś. Na Uni- 
wersyteckie Kursy Przygotowawcze 
wyznaczno dalszych 6 osób, 


IV Plenum pomaga wykryć 
braki w naszej pracy 


„Uchwały IV Plenum utwierdziły to 
warzyszy 2 „Wełnianej Dwójki” w 
przekonaniu, że kroczą słuszną dro- 
są, Jednocześnie, jednak TY Plenum 
pozwoliło im wykryć błędy popełnio 
ne w dotychczasowej pracy nad wy= 
suwaniem kadr. 

„Dzięki referatowi Tow. Bieruta — 
mówi I sekr. organizacji partyjnej w 
PZPW Nr 2 tow. Pawełczyk — zrozu 


mieliśmy, iż największy nasz błąd po 
legał na braku dostatecznego zatfa- 
nia do bezpartyjnych, Teraz zwróci- 
my na nich większą uwagę przy wy* 
szukiwaniu nowych kadr.” 

Większą uwagę muszą również to- 
warzysze z „Wełnianej Dwójki” skie 
rować na odcinek pracy kobiecej. 
którego dotąd nie brano w dostatecz 
nej mierze pod uwagę przy wysuwa- 
niu kadr. 

Jeszcze bardziej stanowczo 


niesienie wiedzy teoretycznej i facho 
wej robotników, o uruchomienie kur 
sów dia nowowysuniętych. 


Brak opieki nad kadrami 
ze strony 
Centralnego Zarządu 


Na szczególną uwagę żasługuje nie 
właściwe, niezgodne z uchwałami IV 
Plenum podejście szeregu wydziałów 
Centralnego Zarządu do ludzi wysu- 
niętych w PZPW Nr 2. Centralny, Za- 
rząd wprawdzie chętnie zatwierdza 
nolitykę kadrową „Wełnianej Dwój- 
ki” ale wysubiętym ludziom ńie po- 
trafił zapewnić należytej opieki, nie 
udzielał im odpowiednich rad i wska 
zówek. 

Towarzysze z „Wełnianej Dwójki” 
sami borykali się z trudnościami i sa 
mi zmuszeni byli je rozwiązywać. 

A tnidności tych było wiele i ist- 
nieją one jeszcze nadal. Jedną z naj- 
większych bolączek zakładu 
sprawa skurczu tkanin, powodująca 
znacznesprzerwy w odbiorze i zamro- 
żenie kapitałów. 


musi, 
walczyć 6rganizacja partyjna o pod- 


była. 


Komisja z Centralnego Zarządu 
przez 5 dni przebywała w zakładzie 
zajmując się tym probłemem i w re- 
zultacie stwierdziła ogólnikowo, że 
winę ponoszą tu zarówno przędzalnia 
jak tkalnia fi wykończalnia. Źródeł 
błędów nie wykryto, nie ' wskazana 
na sposoby ich usunięcia, 

Radzili nad tym również Sami to- 
warzysze z „Wełnianej Dwójki” uzy- 
skując nawet pewną poprawę na 
tym jodcinku, ale sprawa nie została 
jeszcze całkowicie zakończona A 
Centrałny Zarząd rozkłada bezradnie 
dłonie... 

Niewłaściwy a też często wrecz 
szkodliwy jest stosunek niektórych 
inspektorów Centralnego Zarządu do 
nowowysuniętych kadr „Wełnianej 
Dwójki”, Należy do nich np. inspek- 
tor Stawiski, traktujący nowowysu+* 
niętych kierowników z góry i „pa 
pańsku”, wykaziujący przesadną gor- 
liwość w wyszukiwaniu błędów | 
zdumiewającą obojętność jeśli chodzi 
o udziełanie rzeczywistych rad i po- 
mocy, Niektórzy pracownicy CZPW 
podchodzą jeszcze do nowych ludzi 
z PZPW Nr 2 często w sposób bez 
duszny. całą nadzieję kładąc w „kon 
sekwencjach służbowych” i nie od- 
działywując na nowo — wysuniętych 
pracowników w sposób wychowaw- 
czy. 

Jest rzeczą konieczną, aby ci pra- 
cownicy CZPW, którzy jeszcze nie 
zrozumieli wytycznych IV Plenum 
przestudiowałi je, przyswoili i zmie 
nili wreszcie swój stosunek do wysu 
niętych kadr robotniczych. 
- Bad. 


Nie jest to, prośzę was, żadnym, że tak powiem, odkryciem Ameryki, 
iż obecnie „panujący“ prezydent Stanów Zjednoczonych nie cieszy się zbyt 
wielkim autorytetem wśród szerokich rzesz obywateli USA. W prawdzie 
— uważacie — reprezentuje on niewątpliwie wzniosłe idee, jak np. idea 
tzw, zimnej wojny, wodór, tudzież stonka dla całej ludzkości itp. — ale 
ogół mieszkańców Ameryki Północnej to dziwacy, wolą inne, bardziej 
„przyziemne“ idee: wolności, postępu, sprawiedliwości społecznej i brater= 
stwa między narodami, i w związku z tym przejawiają ogromny kult i cześć 
dla tych swoich dauno zmarłych prezydentów, którzy te idee wyznawali, 


propagowali i realizowali, 


Okoliczność ta jest dobrze znana tym wszyste 


kim czynnikom amerykańskim, które w „herbie politycznym“ noszą bombke 
wodorowąę oraz stonke Colorado — i dlatego od czasu do- czasu próbują 
podeprzeć niewielki autorytet żywego Trumana wielkim autorytetem np. 


nieboszczyka Lincolna. 


Stonka i Lincoln 
| 


W jaki sposób to robią? 


wiedzmy, parę tygodni temu redakcja wychodzącego w dużym nakładzie 


amerykańskiego czasopisma 


„Look*. 


Zamieściła ona piękne popiersie 


wielkiego prezydenta, a przy tej okazji „przypomniała” czytelnikom kilka 


lincolnowskich złotych myśli, 


Np.: „nie można przyczyniać się do bra- 


terstwa ludzi, popierając walkę klasową”, „nie można pomóc otrzymują- 


cym płacę, osłabiając tych, którzy wypłacają zarobek" itp, 


Ano, wcale 


tadny kawałek propagandy na rzecz kapitalistycznych wyzyskiwaczy: nie 


walczyć z nimi, nie „osłabiać” ich.. 
włożonej w usta postępowego prezydenta, który, oczywiście, nigdy w życiu 
podobnych „złotych myśli" (złotych — dla czcicieli złotego ciełca) nie 


powiedział. 


Propagandy tym skuteczniejszej, iż 


Ale cóż to przeszkadza propagandowym stonkom WSA? Że 


się nadgryza w ten sposób dobre, piękne i czyste imię wielkiego człowieka 
— nic to dla nich nie znaczy. Grunt, aby „interes szedł“. Tylka, że jakoś 


nie idzie, 


Ai z „aforysmami* Lincolnu redakcji „Look“ się nie udało, 


Czytelnicy amerykańscy z oburzeniem całą brudną, fałszerską aferę zde= 


maskowali. 


I szybko się wydało, iż autorami przytoczonych wyżej, rze» 


komo lincolnotwskich złotych myśli byli przedstawiciele wielkiego ka- 
pitału USA, operujący w kuluarach amerykańskiego Kongresu. 


Ano, przy pomocy wy= 
próbowanego systemu: „wielki Lincoln powiedział..*, Tak uczyniła, po- 
s 


E. Tam 


Śladem naszuch artykułów 


O O 


Wśród wypowiedzi, jakie na temat 
dławienia krytyki padły na I Zlo- 
cie kórespondentów robotniczych i 
chłopskich, upamiętniło się dobitnie 
powiedzenie tow. Cyrankiewicza, do- 
skonałe charakteryzujące stosunek 
niektórych jednostek do słusznej 
krytyki: „Są po urzędach ji zakia- 
dach pracy tacy panowie, którzy nie 
znoszą krytyki, boją się jej, jak dia- 
bel święconej wody; tacy. panawię 
poruszą niebo i ziemię, by zakneblo- 
wać ustą krytyce, by się wykręcić 
od odnpowiedzialności, by się poli- 
czyć z krytykami". 

O tym. że tak jest w istocie, że ci 
„panowie* nie zamierzają tak łatwo 
zrezygnować ze swych wypróbowa- 


nych metod zastraszania i gnębienia 
korespondenta, który zdobył się na 
„zuchwalstwo* krytyki, świadczył 
najlepiej fakt, jaki wydarzył się 
niedawno w  PZPB im. Sta- 
lina, Sprawę tę poruszyliśmy w mā- 
szej gazecie dn. 1. VI. b, r. Jak wis- 
domo niesławnym „bohaterem tego 
zajścia był kierownik tkalni tow, 
Keller, który oburzony, że kore- 
spańdent-poważył „się omówić kry- 
tyczńie w gazecie sposób rozplano= 


wania urlopów na jego oddziale. ob= 


myślił podstępną intrygę, mającą na 
celu ośmieszenie i zdyskwalfikowa* 
nie korespondenta — przodownika 
pracy tow. Świtonia. Jednak intryga 
ta — jak wiadomo — spalila na pa- 


NASIEKORESPONDEŃCI 


Dyseyplina pracy 


Biurokraci w sekcji 


Pracy i Płacy CHPS 


Pismo okólne CRZZ 2 dnia 11. 
VIL 49 r. L. dz. 775034 w spra- 
wie pracy strażników przemysła 


= Niedhbalstwo 


_ które odbija się na jakości produkcji 


W przędzalni PZPB im, Cz, Szy 
mańskiego oddział I, została w 
finiu 25 ub, mies, wysłana skrzy 
ia (wątku) przędzy 20 I A do'wąt 
towni, Przeciętnie w skrzyni ta 
ej znajduje się około 90 kg wat- 
ku Po wydaniu wsporaniauej 
Skrzyni na tkalnię okazało się, żE 
wątek 20 I A został zmieszuny z 
4 IR. Bezpośrednią winę za to 
noszą układaczki, które przy u- 
Wadaniu przędzy nie zwróciły uwa 
na jej numerację. Omyłkę swi 
fumaczyły one tym, Że nastąpiła 
miana koloru cewek wątkowyęh. 
Nasuwa się. zatem pytanie, czy ua 
Miadaczki winny zwracać uwagę 
Ma kolor cewek, czy też na numer 
Mrzedzy? - 


Łatwo sobie nzmysłowić, jakie 
szkody przynosi tego ródzaju miś 
dokładna praea j ile sprawia zaha 
mowań. w produkcji,  Poimiesznua 
przędzą powoduje w tkalni błędy 
zakadnicze, które obniżają jakość 
produkcji, r 

I cóż na to inspektor produkcji? 
Przytoczony wypadek mie jest by: 
najmniej pierwszy, Kierownictwo 
oddziału powinno zająć zdecydowa 
ne stanowisko w tej sprawie, üy 
razna zawsze ukrócić podobne nie 
dbalstwo. Winnyeh należy: pociąg 
nąć do odpowiedzialności. Każdy 
musi być odpowiedzialny z4 swój 
odcinek pracy, 

Irena Biegalska 
PZPB im, Cz, Szymańskiego. 


Dobry sposób na łazików 


Nasza organizacja partyjna, ta- 
zakładowa į dyrekcji stosowały 
Pine motody, w celu zmniejszenia 
fieusprawiedliwionej nieobecności. 
j bez najskuteczniejszą „okazała sią 
wa ustawa o zabezpieczeniu s0- 
Mimlistycznej dyscypiny pracy, Po- 
eważ na naszym terenie w PZPB 
m. Stalina prowadzona jest dokład 
kontrolż i wyciaga się odpo- 
Mednio korsekwencje w stosunku 
l łazików, „wypadki nieobecności 
 Fmmiejszyty 5e znacznie — ostat- 
265 o 40 procent. 
Nasze przedownice pracy, jak 
fw. tow. Malicka i Zimoń stwier- 
aja, że obechie, dzięki zmniejsze 
"GR absencji, prządki już nia 


czekają na niedoprzęd, Zlikwidowa 
no też wcześniejsze odchodzenie oú 
maszyn «0 często zdarzało się daw 
niej w maszej przędzalni, 

Dają śię słyszeć in nas i takie 
głosy, że ustawa powinna była być 
zustosowalia joż wcześniej, a na pe 
wno dzięki niej uniknęlibyśmy wie 
lu trudności, Każdy bowiem zdaje 
sobie sprawę, że niewykonywanie 
planów przez nasz oddział, „nadra 
bianie* w soboty, wypływały z œ 
gromnógo odsetka opuszczonych 
bez usprawiedliwieńnia r8boczo.go: 
dzin, 

w. Jóźwiak y 
korespondont „Głosu”*, z PZPB 
im, Stalina, 


wych mówi, że jeśli strażnik ma 
24 godziny służby i 24 godziny 
odpoczynku, należy mu zaps- 
wnić co siódmy dzień w tygo- 
dniu wolny od pracy.  Okólnik 
ten mówi dalej, że godziny nad- 
liczbowe liczą się po przepraco- 
waniu 300 godz. miesięcznie, W 
czasie 24 - godzinnej służby 
strażnik winien mieć zapewnio- 
ne 8 godz. odpoczynku, które 
wolno naruszyć tylko w czasie 


alarmu. i 
| Jednak dyrekcja Centrali Han 
dłówej Przemysłu Skórzanego 


nie przestrzega powyższych za- 
sad i strażnicy pracowali po 360 
41372 godziny w miesiącu, nie ð 
trzymujące należnego wynagródze 
nia za godziny nadliczbowe. © 

Komendant Straży Przemysło 
wej zwracał się w tej sprawie 
w sierpniu 1949 r. do Sekcji Pła 
cy i Pracy CHPS, Płatnik ob. 
"Szrajber poradził strażnikom, by 
przedłożyli wykaz nadliczbowych 
godzin do zatwierdzenia zapowia 
dając że w ciągu 3 dni otrzyma 
ją wyrównanie. Na tym jednak 
się skończyło. Do tej pory straż 
nicy wyrównania nie otrzymali, 
Dalsze interwencje Związku Za 
wodowego i wystosowane pismo 
z dnia 14, 1. 1950 r. do dyrekcji 
CHPS w sprawie wypłacenia za 
ległych należności również nie 
odniosły skutku. 

Należy zaznaczyć, że strażnicy 
innych zakładów w Łodzi otrzy- 
mali za nadliczbowe godziny wy 
równanie już w 1949 r. a nawet 
i w Hurtowni Rejonowej Nr. 5 
w Łodzi, podległej CHPS, należ 
ności te również zostały wypła 
cone. Było by pożądane, gdyby 
zainteresowańo się bliżej „dzia- 
łalnością* biurokratów z Sekcji 
Pracy i Płacy CHPS. 


| Ireneusz Wojtyniak 


korespondent „Głosu* CHPS 


newce. Perfidnie obmyślony plan 
został sparaliżowany dzięki czużno- 
ści rady zakładowej, która przy po- 
mocy świadka zajścia, tkaczki ob. 
Sobótki zdemaskowała machinacje 
Kellera. 

Wspominaliśmy, jak wielkie obu- 
rzenie wywołało to zajście wśród 
załogi PZPB im. Stalina. Robotnicy 
domagali się surowego ukarania in- 
trygantg, dławiącego słuszną kiy- 
tykę. > 

Sprawą Kellera, który jest cżłon- 
kiem PZPR, zajęła się Dzielnica Fa- 
bryczna, Po zapoznaniu się z postęp- 
kiem kierownika tkalni, Komitet 
Dzielnicowy zobowiązał sekretarza 
organizacji podstawowej, tow. No- 


w Centrali Handlowej Ceramiki 


Na jednym z ogólnych zebrań 
pracowników Centrali Handlowej 
Ceramiki odbytym w pos 
czątkach maja, szeroko oma- 
wiano wprowadzenie ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Większość 
pracowników przyjęła ustawę 
z głębokim zrozumieniem 1 
szczerym zapałem. Dlaczego 
większość, a nie wszyscy — o 
tym mówi tablica,  _wywieszona 
przez Dział Kadr w Biurze Gło- 
wnym CHC, na której uwido- 
czniene są w punktach karnych 
wyniki spóźnień í nieusprawiedli 
wionycn nieobecności za maj w 
branżowych biurach sprzedaży o 
raz innych działach CHC. 

Z podanych wyników dowiadu 
jemy się, że nie wszyscy praco= 
wnicy Ceramiki przyswoili sobie 
ustawę, którą ogół przyjął z tak 
wielkim zrozumieniem. Tak np. 
Biuto Sprzedaży Szkła Technicz 
nego i Laboratoryjnego  pobiło 
rekord nieusprawiedliwionych 


absencji w maju, uzyskując 10 
punktów karnych. Podobnie dzie 
je się jeszcze w innych biurach, 
gdzie pracownicy podcząs urzę 
dowania bez uzyskania przepu- 
stek wychodzą na miasto. Nie= 
którzy załatwiając sprawy służ- 
bowe, wiele czasu poświęcają 
sprawom prywatnym, spożywa 
niu posiłków w barze mlecznym, 
wizytom u fryzjera i tp. W tym 
wypadku należy winić szefów i 
kierowników, którzy nie zadają 
sobie trudu, by pracowników 
swych we właściwy sposób kon 
trolować i przeciwdziałać marno 
trawstwu czasu. 

Należy przypuszczać, że przy 
wspólnym wysiłku rady zakłado 
wej i organizacji partyjnej dyścy 
plina pracy ulegnie jednak u nas 
poprawie. Szczególnie zaś trze- 
ba się zająć wspomnianym Biu- 
rem Sprzedaży. A 


Jerzy Koch 
korespondent CHC 


Źłośliwość hbogacza wiejskiego 


Dqnżąc do najwydnatniejszego 240 
patrzenia w artykuły żywnościowe 
mas pracujących, walczymy o jak 
największe plony przez zwiększenie 
wydajności z ha i obsianie każdego 
kawałka ziemi, Wysiłki nasze w 
tym kierunku usiłują jednak sabo 
towąć bogacze wiejscy, pozostawia 
jąc część swojej ziemi odłogiem, 
Pak więc np. bogacz wiejski w 
Chełmach pod Łodzią, January Wal 
czowski, posiadający 11 ha ziemi 
uprawnej (warzywa), w roku bie: 
żącym obsiał zaledwie około 4 ha 
Należy nadmienić, że Walczewski, 
mając wykształęenie rolnicze, po- 
trafił w przeszłości zbierać obfite 
plony, Natomiast w okresie powo: 
jentym doprowadził swe gospodar. 
stwo do ruiny, 


Ale to jeszcze nie wszystko. Wil 
czewski posiada dom, składający 
się z 14 lokali mieszkalnych, z któ 
rych 5 zamieszkują rodźiny robot: 
nicze, pracujące w fnbrykach w 
Lodzi i Zgierzu, Do mieszkań tych 
poficzas deszeżu, 2 powodu Uszko- 
dzeń dachu, leje się woda, Wniczew 
ski otrzymał na remont duchu we 
wrześniu ub, roka 3 beczki smoły: 
która do dzisiaj nie została wyko 
rzystent, chociaż robotnicy więlo. 
krotnie zwracali się do niego z pro 
pozycją  wyromontówanią dachu, 
Stanowiskiem tym Walczewski wy 
kazał swe antypaństwowo oblicze, 


Maria Bednarek 
korespondentka chłopska „Głosu 
Chełmy, pow, łódzki 


UWICESTWIONA PRÓBA 
dławienia słusznej krytyki 


© sprawie tow. Kellera po raz ostatni 


M 


wackiego, dò szczegółowego zbada- 
nia dotychczasowego stylu pracy kie 
rownika Kellera. Po gruntownym 
rozpattzeniu całej sprawy postano- 
wiono wystąpić na najblizszym ze* 
braniu organizacji podstawowej © 
wnioskiem udzielenia tow, Kellerowi 


ostrej, nagany, Sprawa Kellera sta=. 


nęła już także na egzekutywie Kos 
mitetu Dzielnicowego. 

Uchwała „egzekutywy brzmi m 
inn. jak następuje: 1) zobowiązać dy 
rekcję zakładów do wystąpienia wo- 
bec Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego z wnioskiem o prze- 
niesienia Kellera do innych zakła- 
dów z podkreśleniem w charaktery- 
styce, że czasowo nie może on pełnić 
kierowniczej funkcji i 2) przesłać do 
instytucji, w której Keller zostanie 
zatrudniony, pismo z szerokim omó- 
wieniem przyczyn wwolnieńia go z 
PZPB im. Stalina". 

Jak się dowiadujemy tew. Keller 
zostanie juź w tych dniach przeka= 
zany przez dyrekcję PZPB im. Sta= 
lina do dyspozycji Centr. Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego, 

Stanowisko Komitetu Dzielnicy Fa 
brycznej jest dowodem, że towarzy* 
sze energicznie wprowadzają W ży= 
cie uchwaly IV Pienum KC PZPR 
w sprawie tępienia przejawów zwał 
czania słusznej krytyki. Stanowisko, 
jakie organizacja partyjna | klerow= 
nictwo Zakładów Stalinowskich zas 
jęły wobec człowieka, który chciał 
„zakneblować usta krytyce“ | „poali+ 
czyć Się z krytykiem”, bedzie z pew= 
nością nauką i przestrogą dla wszyst 
kich tych, którym „przeszkadzają 
jeszcze krytyczne korespondencje ro 
botników i chłopów, 

Stanowisko to — jak głosi uchwa. 
ła egzekutywy R. D. 
„będzie ostrzeżeniem dla tych wszyst 
kich, którzy postawieni na kierow= 
niczych stanowiskach przez na 
Rząd Ludowy, miast wyciągać wnio 
ski ze słusznej krytyki, chcieliby w 
podstępny t prowokatorski sposób 


E 
Wniosek z całej tej sprawy jest 
jasny: _ 

Korespondenci robotniczo « chłop= 
scy, których zadaniem jest walka o 
produkcję, tępienie wszelkich purzee 
jawów biurokracji i kumoterstwa, 
korespondenci, którzy stanowią 
awangardę klasy robotniczej, powin- 
ni być otoczeni opieką, a korćspon- 
deneje ich powinny służyć kierowni- 
ctwu zakładów, organizacji partyj- 
nej i radom zakładowym jako bogate 
żródło środków wiodących do u- 
sprawnienia pracy w zżakładach. 

Dlatego też w stosunku do wszyst= 
kich, którzy hamują rozwój krytyki 
i dławią ją, powinny być wyciągnie- 
te tak surowe konsekwencje, jakie 
zastosowano wobec tow, Kellera w 
PZPB im. Stalina, 


H. Sam, 


yjaśnienie 

W związku: z zamieszczonym wozo 
raj artykułem „Czerwony Widzew” 
winien znów stać się kuźnią kadr" 
wyjaśniamy, że sekretarzem Kómi- 
tetu Fabrycznego Widzewskich Ż8- 
kładów Przemysłu  Bawełnianego 
im. 1 Maja jest tow. Kominiak, 


Fabryczna — 


= 
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Obrady ostatniego Plenum CRZZ 
poświęcone były dwom podstawo- 
wym zagadnieniom naszego życia: 
wychowaniu nowych kadr i dalsze 
go udziału związków zawodowych 
w walce o pokój. Tymi zagadnienia 
mi żyje nasz kraj i to stanowić bę 
dzie stałą treść życia naszych związ 
ków zawodowych, których role, 
znaczenie i odpowiedzialność w Pol 
sce Ludowej wyznacza fakt sprawo 
wania władzy przez klasę robotni 
czą. 

„Swą odpowiedzialną rolę głó 
wnej transmisji partii do mas, — 
powiedział na IV „Plenum CRZZ 
tow. Aleksander Zawadzki — szko 
ly gospodarowania, szkoły rządze 
nia, szkoły komunizmu, kuźni no- 
wych kadr robotniczych i pracowni 
czych, nasze związki spełnią pod 
warunkiem utrzymania  nierozer- 
walnego i weiąż pozłębiającego się 
związku z masami pod warunkiem 
gruntownej poprawy swego stylu 
pracy, pod warunkiem wychowania 
szerokiego aktywu społecznego”. 

W jaki sposób związki zawodowe 
winny poprawić swój styl pracy, 
aby sprostać swym zadaniom? U- 
chwała Pienum CRZZ przyjęta w 
oparciu o referat tow. Zawadzkie- 
go odpowiada na to pytanie, precy 
zując wytyczne działalności związ 
ków zawodowych. Wytycznymi ty 
mi są: i 

1. mobilizowanie klasy robotni 
czej do wykonania zadań produkcyj 
nych; 

2. praca polityczno - wychowaw 
cza, kulturalno - oświatowa oraz sy 
siematyczna praca organizacyjna, 


Oto są niezbędne warunki dla 
stworzenia szerokiego  rezerwuaru 
kadr nie tylko związkowych ale 
również dla potrzeb całego życia 
gospedarczego i społecznego Polski 
Ludowej. 

Mobilizacja kłasy robotniczej do 
wykónanią zadań produkcyjnych — 


to przede wszystkim organizowanie 
i rozwijanie współzawodnictwa pra 
cy — czołowe zadanie związków za 
wodowych, W toku współzawodnie 
twa wysuwają się najlepsi, najbar- 
dziej ofiarni i aktywni, przedstawi 
ciele klasy robotniczej. Przodowni- 
cy pracy, nowatorzy i racjonalizato 
trzy produkcji — to właśnie ludzie, 
spośród których przede wszystkim 
czerpać będziemy kadry do partii 
i aparatu partyjnego, do aparatu 
gospodarczego i państwowego. W 
tym też przede wszystkim sensie, 
związki zawodowe, które rozporzą- 
dzają wielotysięczną masą aktywis 
tów — winny się stać najbardziej 
masową kuźnią nowych kadr dla ca 
łego naszego życia. 

Mobilizowanie klasy robotniczej 
do wykonania zadań produkcyjnych 
nie może nosić charakteru akcji 0- 
graniczonej wyłącznie do jednego 
zakładu pracy. Socjalistyczny styl 
pracy oznacza upowszechnienie do 
świadczeń i osiągnięć przodujących 
robotników w całej klasie robotni- 
czej. Doświadczenia jednej kopalni 
muszą być przeniesione do wszyst 
kich kopalń, osiągnięcia racjonali- 
zatorskie jednego zespołu budowla 
go muszą stać się własnością wszyst 
kich budowlanych. 

Narady wytwórcze w poszczegól- 
nych fabrykach, narady robotnicze 
jednego zawodu, przepojenie dzia- 
łałności kulturalno - oświatowej 
treścią pracy zawodowej. problema 
mi produkcyjnymi — oto droga do 
upowszechnienia doświadczeń i 0o- 
siągnięć przodujących robotników 
wśród najszerszych mas prącują- 
cych. i 

Równolegle do tego procesu musi 
postępować proces pogłębiania świa 
domości politycznej mas pracują 
cych dla wychowania ich w duchu 
ludowego patriotyzmu i  prołeta- 
riackiego internacjonalizmu, w du 
chu przyjaźni i miłości do pierwsze 
go kraju zwycięskiego socjalizmu 
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tą do Związku Radzieckiego. Na tę | kich związków zawodowych, które 
dziedzinę pracy związkowej EV Ple |są wypróbowaną kuźnią nowych 


num CRZZ kładzie ogromny na 
cisk, gdyż dopiero powiązanie zaga 
dnień zawodowych, produkcjnych z 
problemami politycznymi wychowu 
je świadomego gospodarza państwa 
ludowego. 

Śmielej wysuwać. przodujących 
robotników i robotnice, partyjnych 
i bezpartyjnych na wyższe stano- 
wiska — to hasło IV Plenum KC 
PZPR podejmują obecnie związki 
zawodowe. Wysuniętych robotników 
należy otoczyć szczególną opieką, 
szkolić przed objęciem przez nich 
nowego zadania, kształcić na kur- 
sach stale w toku wykonywania no 
wej pracy partyjnej, związkowej 
czy państwowej. 

W pracy związkowej Plenum 
CRZZ wzywa do jeszcze mocniejsze 
go zacieśnienia więzów przyjaźni ze 
związkami radzieckimi, do jeszcze 
pełniejszego korzystania z ich boga 
tych doświadczeń. Przykład radziec 


kadr budowniczych socjalizmu i ko 
munizmu, będzie przyświecał na- 
szym związkom zawodowym w ich 
odpowiedzialnej pracy. 

„O dzisiejszym znaczeniu związ- 
ków zawodowych — powiedział to 
warzysz Bierut na II (VII) Kongre 
sie Związków Zawodowych — sta 
nowi nie tylko liczba zrzeszonych, 
lecz przede wszystkim nowy charak 
ter ich zadań, nowa ich rola w pro 
dukcji, w państwie, społeczeństwie 

—nowa ich rola w całkowicie od- 
miennych obecnie warunkach nasze 
go ustroju politycznego, społecznego 
i gospodarczego. O dzisiejszym zna 
czeniu związków zawodowych stano 
wi to, że klasa robotnicza sprawuje 
dzisiaj władzę polityczną w pań- 
stwie, że jest ona dzisiaj rzeczywi- 
stym gospodarzem w najbardziej 
podstawowych dziedzinach naszej 
gospodarki ogólnonarodowej”. 
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Górnicy radziecey wypoczywają 


W Związku Radzieckim rozpoczęły się urlopy letnie. Zapełniają się ty- 
| siące sanatoriów i domów wypoczynkowych, — Na ilustracji — sanatn- 
rium dla Górników im. Zdanowa na Ukrainie. 


Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności 


wzywa do krzewienia przyjaźni z Polską 


W majowym numerze 


teoretycznym organie Socjalistycz- | prowadzonej 


nej Partii Jedności (SED), ukazał się 


„Binheit”, tychczasowej akcji 


wychowaweżej, 
przez Socjalistyczną 
Partię Jedności Niemiec i zmierzają 


artykuł Hermana Axena, członka de |cej do wychowania narodu niemiec- 
legacji SED, która przebywała w | kiego w duchu przyjaźni do narodu 
Polsce w związku g obehodem 25 | polskiego. Rezultaty tej pracy są po- 


rocznicy śmierci Juliana March- 
lewskiego. Artykuł tow. Axena, za- 
tytułowany „Wrażenia warszaw" 
skie”, omawia stosunki polsko - nie- 
mieckie i podkreśla konieczność dal- 
szego zacieśnienia więzów przyjażni 
między Polską Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. b 


Tow. Axen analizuje przebieg do- 


ważne: 
„Bezsprzecznie osiągnęliśmy 
znaczne rezultaty — pisze tow. 
Axen — dzięki pracy naszej par- 


tii w dziedzinie zrozumienia w: 


naszym społeczeństwie granicy 
na Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju. 

Bezspornie udało się umocnić 


Bogacze wiejscy usiłują sabotować skup zboża 


Rachuby spekulantów zostały udaremnione 


Zbliża się koniec roku r 5podarczego 1949-50, 
na ukończeniu jest AKCJA PLANOWEGO SKUPU ZBOŻA, 


a równocześnie 
Zza” 


pewniającego chłopom mało i Średniorolnym KORZYSTNE CENY 
ORAZ STAŁOŚĆ I PEWNOŚĆ RYNKU ZBYTU, a klasie robotni- 


czej systematyczną dostawę 


Rozpatrując przebieg skupu zbo- 
ża w poszczególnych powiatach i 
gminach trzeba stwierdzić, że tam, 
gdzie orgśńizaćje partyjne, rady na 
rodowe, trójki zbożowe i ZSCh za- 
chowały należną czujność, demas- 
kując bezkompromisowo bogaczy 
wiejskich, ukrywających zboże, plan 
skupu został w pełni wykonany. Tak 
więc” sekretarz Komitetu Gminnego 
w _Kowiesach, pow. łowicki 70, 
stwierdził swego czasu, że u boga- 
czy wiejskich schowane sẹ  olbrzy- 
mie nadwyżki zboża magazynowane 
go dla celów spekulacyjnych. I rze- 
czywiście, zboże się znalazło dzięki 
odpowiedniemu doborowi trójek zbo 
żowych i czujnemu kontrolowania 
ich działalności przez gminną orga- 
nizację partyjna. 

Jednakże zdarzały się i takie wy 
padki, kiedy to trójki zbożowe nie 
umiały zdemaskować i napiętnować | 


Zasłużona artystka RFSRR. Lebie- 
diewa, w roli Wasyliny 
„Irembita*). 


Publiczność radziecka lubi weso 
łą komedię, błyskotliwą, skrzącą 
się humorem muzykę, T tą muzy- 
kę znajduje ona w komediach mu- 
zycznych kompozytorów radziec- 
kich. „Wolny wiatr” Dunajewskie- 
go, „Wesele w Malinówce* B, Ale- 
ksandrowa, „Zamek powietrzny” 
młodego kompozytora S. Feldmana. 
„Irembita” Milutina, niedawno wy 
stławiona nowa operetka Listowa 
„Marzyciele” i wiele innych stano 
wi podstawę repertuaru radzieckich 
teatrów operetkowych. Wiele ko- 
medii muzycznych napisano w języ 
kach narodów ZSRR. Spotykamy 
wśród nich prawdziwe arcydzieła, 
jak „Arszvn Mał- Atan” i „Ołsun 


(operetka 


rboża i produktów rolnych. 


bogaczy wiejskich, bez potrzeby 
przechowujacych znaczne ilości zbo 
ża i nie wywiązujących się ze swych 
zobowiązań wobec Państwa, Taką 
ckazała się trójka w gromadzie Woj 
ciechowice pow. kutnowśkiego, któ- 


xa.. mie dostrzegła faktu, że bogacz 


wiejski, Medyński, posiada jeszcze 
niemłóconą sterte zboża, Wynikło 
to z tego, że Komitet Gminny w 
Krzyżanowie nie zachował dostatecz 
nej czujności przy doborze trójek 
zbożowych. Zrozumiałe, że brak 
czujności ze strony niektórych orga 
nizacji partyjnych oraz tu i ówdzie 
zbyt słaba aktywność rad narodo- 
wych, których prezydia zostały po- 
wołane do koordynowania prac tró- 
jek, spowodowały, że nie wszędzie 
jeszcze akcja skupu została zakoń- 
czona, A są przecież przykłady, 
świadczące, że właściwe zainterczo- 
wanie się rad narodowych skupem 
zboża daje w pełni zadowalające wy 
niki, jak np. w Komnpinie pow. ło 
wickiego, gdzie przewodnicząca 
Gminnej Rady Narodowej — ob. 
Borzykowska potrafiła uaktywnić 
prezydium rady i sprawnie pokiero 
wać pracami trójek, tak, że plan 
skupu na terenie gminy został wy 
konany. A oto kilka przykładów, ja 
kich w terenie mamy sporo,wykazu 
jacych, że w wielu wypadkach nie 
potrafiono dotychezas wpłynąć na 
bogaczy wiejskich, ażeby spełnili 
swój obowiazek obywatelski wobec 
Państwa, wobec mas pracujących: 
Maria Wiesławska z gromady 


bu Ołsun” kompozytora azerbej- 
dżańskiego Hadżibekowa (sfilmowa 
ną operetkę „Arszyn Mał - Ałan" 
oglądaliśmy niedawno na ekranach 
polskich p. t. „Wschodnie zaloty”), 
operetkę gruzińską „Khetho i Kno- 
the” W, Dolidze, którą wystawił nie 
dawno moskiewski teatr im. Stani- 
sławskiego i Niemirowicza - Dan- 
czenki oraz wiele innych. 

O wysokiej oceęnie,z jaką spotka 
ły się najlepsze widowiska operet- 
kowe, świadczy choćby fakt odzna- 
czenia nagrodą stalinowską operet 
ki „Kapitan tytoniowy” Szczerba- 
kowa oraz operetki „Trenzbifa” Mi. 
latina. Tą ostatnią operetką zajmie 
my się bliżej jako typowym wzo- 
rem radzieckiej komedii 
nej, 

Język muzyczny „Trembity” jest 
jasny i szlachetny, odznacza się 
płynnością mełodyki, ludowością 
motywów, bogactwem i różnorod- 
nością rytmiki elementów pieśnio. 
wych i choreograficznych. Czystość 
uczuć bohaterów, którym obca jest 
wszelka frywolność, brak jakichkol 
wiek konfliktów wokół alkowy, któ 
re tak wszechwładnie panują w in- 
trydze operetki zachodnio - euro- 
pejskiej, komizm sytuacjł, a jedno- 
cześnie ideowość treści. ata cechy 


muzycz=, 


Brzeski pow. łaskiego, właścicielka 
młyna i dużego gospodarstwa rolne 
go, posiada jeszcze niewymłóconą 
stertę zboża. Bogacz wiejski Ignacy 
Szkudlarek z gromady Orchów pow. 
łaskiego, ma w stodole dużo zboża 
niemłóconego. Franciszek Urb: nek 
% gromady Przemysłów, pow. łowie 
kiego, posiadając duży gapas» włas” 
nego zboża, otrzymał w spadku po 
bracie 150 kwintali żyta. Jak usiłu- 
ją oni wytłumaczyć swe postępowa- 
nie? Po prostu: „Nie sprzedamy, bo 
pieniądze na razie nam nie Są po- 
trzebne”, 

Jakie są przyczyny tego ro- 
dzaju postępowania?  Bogacze 
wiejscy nawet w końcowym eta 
pie akcji usiłują ją sabotować, 
licząc, że przysłowiowy przed- 
nówek pozwoli im spekulować i 
sprzedawać zboże za lichwiar- 
skie ceny małorolnym chłopom. 
Zakusy te zostaną jednak uda- 
remnione przez Państwo Ludo- 
we, które nie zezwoli na wy- 
zysk biednych chłopów. 

Gminne Spółdzielnie „Samopo 
moc Chłopska* zostaną zaopa- 
trzone w dostateczną ilość mą 
ki, którą będą mogli nabywać 
chłopi średnio i małorolni po ce 
nach hurtowych na warunkach 
kredytu. Tak więc  kapitaliści 
wiejscy tracą jeszcze jedną moż 
liwość wyzysku biednych cho- 
pów. 


charakterystyezne tego barwnego 
widowiska, 

W ogólnych zarysach charaktery 
styka ta jest typowa dła stylu 
wszystkich radzieckich komedii mu 
zycznych. Radzieckie komedie mu- 
zyczne różnią się w sposób zasadni 
czy nie tylko od tzw, „Wiedeńskiej 
szkoły operetkowej , lecz i od ope- 
retki klasycznej. 

Radziecka komedia muzyczna, to 
przede wszystkim realistyczna for- 
ma literatury scenicznej. Dlatego 
też nie ucieka się ona nigdy do ma 
skarady historycznej względnie et- 
nograficznej, typowej dla klasycz- 
nej operetki. 

Publiczność radziecka ceni wa- 
lory artystyczne operetek Offen- 
bacha, Lecoq'a i Straussa: mistrzo- 
stwo muzyczne, lekkość i dźwięcz- 
ność melodii Ale nawet słynne o- 
peretki Straussa, w tej liczbie i 
„Nietoperz”, są bądź całkowicie po 
zbawione treści, bądź też o treści 
wręcz absurdalnej. 

W operetce radzieckiej nie znaj- 
dziemy standartowych  „bohate- 
rów we frakach'” z głowami, które 
nadają się jedynie do noszenia cy- 
lindrów, po scenie nie plączą się tę 
pogłowe bałwany spośród tzw. „zło 
tei młodzieżv”* nie widać bezdusz- 


| 


Radziecka komedia muzyczna 


tchnie radością i zdrowiem moralnym 


Trzeba pamiętać, że plan skupu 
dła każdej gromady został opraco- 
wany i uchwalony na zebraniu gro 
madzkim właśnie przez samych chło 
pów, a więc uchwale gromady muasi 
się podporządkować każdy jej miesz 
kaniec. Jeżeli uchwałę rzetelnie wy 
konują chłopi mało i średniorolni, 
sprzedając gminnej spółdzielni rzy 
padającą na nich część zboża, mu- 
szą ją wypełniać również i bogacze 
Wwiejsćy, korzystający na równi. ze 
wszystkimi z dobrodziejstw Polski 
Ludowej. i 

Chłopi mało i Średniorolni wie- 
dzą już dobrze,kto jest ich wrogiem 
i kto godzi w ich interesy. Przykła- 
dem tego jest przebieg odbywają 
cych się ostatnio zebrań gromadz- 
kich, na których chłopi mało i śred- 
niorolni zdecydowanie demaskują i 
riętnują bogaczy wiejskich, co z nie 
nawiści do Polski Ludowej wolą zbo 
że raczej zmarnować, niż sprzedać 
— sądząc, że w ten sposób zakłócą 
normalne zaopatrzenie w żywność 
świata pracy. 

Zadaniem gromadzkich, gmin 
nych i powiatowych organizacji 
partyjnych jest pomóc chłopom 
mało i średniorolnym w tej wał 
ce poprzez uaktywnienie i uboja 
wienie trójek zbożowych, które 
mogą i winny zmusić bogaczy 
wiejskich do wypełnienia obo- 
wiązku wobec Państwa i mas 
pracujących. 


nych, a posażnych lalek. Radziecka 
komedia muzyczna tryska zdro- 
wiem moralnym, rozbrzmiewa śmie 
chem silnych ludzi, którym przy- 
świecają konkretne, szczyłne cele. 

Bohaterami radzieckiej komedii 
muzycznej są przede wszystkim lu- 
dzie wzięci z rzeczywistego życia, 
a więc: młodzież radziecka — stu- 
denci, młodzi inżynierowie, agrono 
mowie,  kołchoźnicv. robotnicy, 
przedstawiciele wszelkich rodzajów 
pracy fizycznej i umysłowej; a o- 
bok nich — przedsławiciele starsze 
go pokolenia, troszkę może skłonni 
do rezonerstwa, ale równie pelni 
miłości dla ojczyzny, dła twórczej 
pracy, jak otaczająca ich młodzież. 

Oczywiście w każdej radzieckiej 
komedii muzycznej znajdziemy in- 
trygę miłosną, obfitującą w prze- 
różne perypetie, Ale nie będzie to 
nigdy banalny flirt, bowiem. zaba- 
wa w miłość” jest dla człowieka ra 
dzieckiego nie śmieszna, lecz 
wstrętna. 

Akcja wziętej przez nas, jako ty- 
powy przykład operetki „Trembi- 
ta”, (nazwa góralskiego instrumen- 
tù muzycznego) toczy się w jednej 
z wsi Ukrainy Zakarpackiej, nie- 
dawno  przyłączonej do Ukraiń- 
skiei SRR. Autorzy komedii (kom- 


naszą partię w walce z nacjona- 
lizmem i socjaldemokratyzmem. 
Bezsporny jest także proces stop- 
niowego wychowania szeregów 
klasy robotniczej, a przede wSzy- 
stkim rzesz młodzieży. W pracy 
tej położyły wielkie zasługi związ- 
ki zawodowe i FDJ, Niewątpliwie 
godna uwagi jest praca wycho- 
wawcza DFB į Kalfurbundu w 
dziedzinie wychowania kobiet ł 
inteligencji w duchu przyjaźni do 
polskiej demokracji ludowej. 
Szczególne znaczenie ma działal- 
ność Niemiecko - Polskiego To- 
warzystwa Pokojowych i Dobro- 
sąsiedzkich Stosunków, przed któ- 
rym stoi teraz główne zadanie 
przekształcenia się w wiełką or- 
ganizację masową”. 

Tow. Axen stwierdza następnie, 
że w pracy tej napotykała Sociali- 
styczna Partia Jedności Niemiec na 
poważne trudności: AJ 

„Oczywiście, nasza ideologiczna 
walka przeciw niemieckiemu na- 
cjonalizmowi jest szczególnie cięż 
ka w warunkach rozbicia Nie- 
„miec, w warunkach kolonialnego 
anglo - amerykańskiego reżimu 
w Niemczech Zachodnich i roz- 
członkówania Berlina, Ale tym 
większy jest nat « obowiązek i 
tym większe muszą być nasze wy 
siłki, by wzmocnić rozpowszech- 
nienie idei przyjaźni niemiecko - 
polskiej i uznania granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy po- 
koju“, 

W zwiazku z tą oceną tow, Axen 
wyciąga praktyczne wnioski: 

W naszej pracy uświadamiają- 
cej musimy szczególnie wysunąć 
trzy zagadnienia, a mianowicie: 

1) Walkę e pokój przeciwko im 
perialistycznej histerii wojennej 
i prowokaejom; 

2) wyjaśnianie naszemu spole- 
czeńistwu, że rewizjonizm odnoś- 
nie granicy polsko _ niemieckiej 
jest narzędziem amerykańskiego 
imperializmu, który zagraża praw 
cm interesom naszego naro- 

u; È 

3) wzmocniona i gruntowniej- 
szą pracę, wyjaśniającą istotę od- 
budowy i osiągnięcia polskiej de- 
mokracji ludowej. £ 
Konieczne jest usunięcie z szere- 

gów naszej partii i niemieckiej kla- 
sy robotniczej niestety wielkiej je- 
szcze nieznajomości historii bohater- 
skiej wałki polskiego ruchu robotni- 
czego. Gruntowne studium dzieł 
Marxa, Engelsa, Lenina i Stalina po 
zwoli każdemu niemieckiemu socja- 
liście poznać wielką role rewołucyj- 


pozytor Milutin, twórcy libretta — 
Czerwiński i Mass) umiejętnie wy- 
zyskali góralskie motywy muzycz- 
ne i choreograficzne; na tym barw 
nym tle stworzyli szereg cieka- 
wych koniliktów dramatycznych, 
sytuacji komicznych oraz wspania- 
le zarysowanych postaci. 

Bohaterowie operetki to młodzież 
wiejska, pełna radości życia, która 
garnie się z entuzjazmem do no- 
wych socjalistycznych form bytu. 
Jej kierownikiem jest były żołnierz 
frontowy, Aleksy, który przyjechał 
na wieś w charakterze gościa 1 dzie 
li się z mieszkańcami wiedzą i do- 
świadczeniem w dziedzinie rosyj- 
skiego życia kołchozowego. Aleksy 
porywa za sobą nie tylko młodzież 
wiejską, ale starszych chłopów, bu- 
rząc ich tradycyjne poglądy na for 
my gospodarki. 

W konflikcie starego z nowym 
zwycięża to co nowe-i postępowe. 

Główna akcja „Trembity” toczy 
się wokół walki o pierwszy — 
wspólnymi siłami — założony na 
zbocząch gór ogród warzywny. Re- 
alizację tego*projektu chce utrącić 
niejaki Susik, który był dawniej lo 
kajem u miejscowego obszarnika. 
Susik wymyśla bajeczkę o „upio= 
rze”, błąkajacym sie jakoby w oko 


nego proletariatu polskiego w histo* 
rii ruchu robotniczego”. 

Wychowanie niemieckiej klasy ro- 
botniczej w duchu  proletariackiego 
internacjonalizmu rozwinie w całym 
społeczeństwie niemieckim — zda- 
niem tow. Axena — powszechne dą- 
żenie do pokojowych i dobrosąsiedz- 
kich stosunków z Polską ł ich wszech 
stronnego pogłębienia: 

„To dążenie — pisze on — zy” 
ska jeszcze dzięki temu, że z jed= 
nej strony pobudzi do energicz= 
nej walki przeciwko istniejącemu 
jeszcze w części naszego narodu 
nacjonalistycznemu poczuciu wyż 
szości, z drugiej zaś strony spo- 
pularyzuje w większej jeszcze 
mierze, niż to było dotychczas To- 
bione, osiągnięcia polskiej demo- 
kracji ludowej, a także kultural- 
ne osiągnięcia polskiego narodu 
tak w przeszłości, jak i terażniej- 
szości. Nagwyższy już czas, by 


zapoznać nasze społeczeństwo z 


czynami polskich 
stów 1848 r.“ à i 
_ „Niewatpliwie musi wzbudzić 
niepokój fakt — stwierdzą tow. 
Axen — że w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej nie ma je- 
szcze żadnych przekładów dzieł 
Adama Mickiewicza i innych wy- 
bitnych polskich poetów. Nie wy- 
starcza także — jakkolwiek jest 
godne pochwały — wystawianie 
polskich sztuk o niemieckiej to- 
blematyce. Świadczy to bowiem 
o wielkich możliwościach wczu- 
cia się i zrozumienia ze strony 
demokratycznych sił polskiego na 
rodu, ale nie świadczy przecież o 
tym, że posiadamy wystarczającą 
znajomość zagadnień życia pol- 
skiego narodu, Polska opera na- 
rodowa i polska muzyka ludowa 
czekają na zawarcie znajomości z 
niemiecką publicznością, To sa- 
mo można by powiedzieć o malar 
stwie i sztukach plastycmych*. 
Artykuł swój kończy tow. Axen 
stwierdzeniem, że wzmocnienie wy- 
chowania niemieckiej klasy robotni- 
czej i całego narodu w duchu inter- 
nacjonalizmu jest ważną i istotną 
częścią walki ideologicznej Socjali- 
stycznej Partii Jedności Niemiec. 


rewolucjoni- 


Laureat nagrody stalinowskiej, G. 
Zaiczkin, w roli dziada Koszuba 
(operetka „Trembita'), 


licy, przeznaczonej pod ogród. „U- 
piora" udaje sam Susik, bez powo= 
dzenia — jak łatwo się domyślęć. 
Publiczność szczerze ubawiona 
perypełiami niefortunnego Susika, 
darzy sympatią młodą parę — A- 
leksego i energiczną Wasilinę. l 
Jak w kalejdoskopie, zmieniają 
się sceny muzyczne: chó`y, ya i 
tercety, przeplatają się ons z tañ- 
cami, stanowiącymi stylizację ludo 
wych tańców Zakarpackiej Ukra- 
iny. 

Wesołe, tchnące radością życia 
widowisko cieszy się zasłużonym 
powodzeniem. „Trembiła”, to praw 
dziwa perła radzieckiego repertu- 
aru operetkowego, wzór radziec= 
kiej komedii muzycznej. 


© | tai 
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8 czerwca 


UWAGA, WYKŁADOWCY 
I KIEROWNICY KURSÓW PAR 


TYJNYCH DZIELNICY; GÓRNA - 
LEWA PZPR! 

Dnia 9 b. m. o godz, 18 odbędzie 
się-kurs samokształceniowy w loka= 
lu własnym przy ul: Wigury 4/6. 

Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, PZPR=owcy 

„POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

Dnia 9. VI, 1950 r. w audytorium 
IX Politechniki Łódzkiej o godzinie 
19.15 odbędzie się zebranie Podst. 
Org. Koła PZPR przy P, Ł. 

Obecność członków í kandydatów 
studiujących i pracujących na P; Łu 
obowiązkowa. 


Zjaził Woj. Zarządu TPPR 


odbędzie się w niedzielę 


W najbliższą niedzielę dnia 11 bm, 
odbędzie się w Łodzi Zjazd Zarządu 
Okręzowego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej. Zjazd odbędzie 
się w sali Prezydinm Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przy ul, Ogrodowej 
15 i rozpocznie się o godz. 9 rano. 

Porządek obrad przewiduje m. in. 
sprawozdania z działalności TPPR 
na terenie województwa oraz wybo- 
ry nowego zarządu. 


10 właściwy 


DANNY YNA PAAIRTI 


dobór kadr 


w sklepach PSS 


AANRANAANAIA OINARRIRA SOEIRO ANANAS 


Niepokojące sygnały Czytelników 
o nieodpowiednim rozstawieniu ludzi na placówkach Powszechnej 


— Polityka kadrowa — to umiejęiny dobór i rozstawienie ludzi 
na podstawie znajomości ich zalet i wad... 
(Z referatu Towarzysza Bieruta na IV Pienum KC PZPR) 


Powszechna Spółdzielnia Śpożyw 
ców w Łodzi zatrudnia tysiące lu- 
dzi, we wszystkich swych placów- 
kach: sklepach wszelkiego rodzaju 
— spbóżywczych i przemysłowych 
stołówkach i barach. Każdego dnia 
setki tysięcy ludzł korzystają z u- 
sług Powszechnej, Dlatego też w 
tej instytucji  donlosłym zagadnie 
niem, które kierownictwo winno 
otoczyć szczególną troską, jest od- 
powiednie rózstawienie ludzi, nale- 
żyty dobór kadr, zapewniający czło 
wiekowi pracy. który korzysta ze 


|sklepów f placówek Powszechnej, 


doskonałą obsługę — sprawną, szyb 
ką i uprzejmą. Stawiając tego czy 
innego pracownika na posterunku 
— Powszechna musi mieć pewność, 
że wywiąże sie on w zadowalają 
cy sposób ze swych obowiązków. 


Tymczasem do naszej Redakcji 
napływają od czytelników dzie- 
siatki listów, zawierających nie- 
pokojące wiadomości świadczące 0 
niewłaściwym często doborze kadr 
w Powszechnej. Wiadomości te mó- 
wią o niewłaściwym stosunku do 
człowieka pracy, który zaopatruje 
się w sklepie, nieraz graniczącym 
z arogancją, o nieporządkach w nie 
klórych sklepach, a często, co gur= 
sza — 6 kumoterstwie, wynikają- 


konferencja socjalna 


aktywu związkowego 


W piątek i sobotę, dnia 9 i 10 czerwca odbędzie się w Łodz! 


w sali „Spójni* (park Helenów) 
"związkowego z województw: kieleckiego 1 łódzkiego. 


socjalna aktywu 


konferencja 
Konferencję 


zorganizował Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, pragnąc przyjść z pomocą pracownikom socjal- 


nå poważne trudności, 


Prezydium Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź - Południe zawiada- 
mia. że 10 czerwca br. odbędzie się 
plenarne posiedzenie DRN z nastę: 
pującym porządkiem dziennym: 
sprawozdanie... przewodniczącego 
DRN, sprawozdanie starosty grodz- 
kiego i dyskusja nad sprawozda- 
niami. riai i í 

Bezpośrednio po posiedzeniu od- 
będzie.się uroczysta sesja DRN, pū- 
rządek której przewiduje: wybór 
przewodniczącego į sekretarza sesji, 
referat o zadaniach jednolitej wla- 
dzy państwowej, tymczasowy Tezu* 
lamin obrad rad narodowych, powo 
Janie Komisji Skrutacyjnej oraz wy- 
bór prezydium DRN; , 


Uwaga, Motozhyt! 

W odpowiedzi na list naszego Czy= 
telnika w sprawie zmarnowańych po 
dłóg do.podwozi na stacji Łódź - 
Chojny otrzymaliśmy wyjaśnienia 
z DOKP — Łódź. Okazało się. że 
DOKP — Łódź nie może wydać za- 
rządzenia w sprawie usunięcia pod- 
wozi, ponieważ są one, jak wynika 
u przeprowadzonego dochodzenia, 
właśnością firmy „Motozbyt”, która 
winna żająć się tą sprawą. 


- = 4 

Z Tow. Ochrony Zwierząt 

Zarząd Towarzystwa Ochrony Zwie. 
szt w Łodzi, Piotrkowska 16, tel, 
270.64, żuwiadumia že sekretariat 
Towarzystwa niezależnie od codzien. 
nych godzin urzędowanią, jęst czynny 
dodntkówo w poniedziałki ; czwartki, 
od godz. 5—7, celem udostępnienia 
zgłoszeń o dręczeniu zwierząt, uiszcza 
miu składek nrąż zapisów nowowstępu 
jących. członków, 


Odwołanie odczytu 


Polskie Towarzystwo Farmacentrcz. 
ne w Łodzi, zawiadamia, że odczyt 
dyrektora Departamentu Zaopatrzenia 
i Farmucji Min: Zdrowia, dr Keller, 
który miał być wygłoszony w piątek 
B czeńwea, zostaje odwołany, 


Egzamin dla słuchaczy 
Wszechnicy Radiowej 


W drugiej połowie czerwca odbę 
dą się egzaminy dla słuchaczy I kur 
su Wszechnicy Radiowej — abitu- 
rientów Szkół Srednich  Ogólno- 
'ksziałcących I Zawodowych. 

Informacji udzielają: 1) Referat 
Wszechnicy Radiowe: w Łodzi, Al. 
Kościuszki 40, tel. 252-50, wewn. 
16. 2) Powiatowe Oddziały ZNP (Re 
zorat Kształcenja Idsoiczicznegi). 

Egzaminy dla innych słuchaczy 
W. R. (poza maturzystami z br. szkol 
nego) odbędą się na jesieni. 


DYZURY APTEK 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 387 —  Cymer, Piotrkowska 
Apteka Społeczna Nr 61, 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Wojska 
Polskiego 56 — Trawkowska, Dąbrow 
ska 24b — Unieszowski, 
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nym, zwłaszcza terenowym, którzy w pracy swej natrafiają często 
Biorąc pod uwagę olbrzymie znączenie akcji socjalnej dla 


świata pracy, uważamy za wielce wskawane zwołanie takiej konfe- 
rencji i nie wątpimy, że przyniesie oną pomyślne wyniki, 


Uroczysta sesja DRN-Południe 


Początek obrad, które odbędą się 
w sali przy ul, Sopockiej 3/5 nastąpi 
o godz, 14. 


cym z tego, że w tym lub innym 
sklepie pracują nieraz członkowie 
jednej rodziny. 

Oto przed paru dniami otrzyma- 
liśmy ©d jednego z naszych czytei= 
ników list, dotyczący sklepów PSS 
nr 619 i 351, W liście tym czylamy 
mini- „W sklepie przy ul. Lima- 
nowskiego zaznacza się ciągły brak 
mleka. Codziennie 60 procent cze- 
kających na mieko odchodzi z kwit 
kiem... Należy także zwrócić uwa- 
ge, — czytamy dalej — że w sklepie 
pracują cztery osoby, stanowiące 
rodzeństwo przy czym jedna z sióstr 
ma sklep prywatny i wszyscy miesz 
kają przy sklepie PSS. Znajomi o- 
trzymują mleko po godz. 10 rano, 
wtedy, gdy dla innych mleka bra- 
knie ; 

Sprawę tę przekazaliśmy do Biu 
ra Kontroli PSS, które nadesłaio 
nam wyjaśnienie, stwierdzające, że 
zajęto się sprawą lepszego zaopatrze 
nia w mieko tych sklepów, i że pra 
cowniey sklepu przy ul. Limanow= 
skiego 2% zostaną przeniesieni do 
innych placówek Powszechnej. 

List naszego czytelnika Sspówodo* 
wał zainteresowanie się Biura Kon 
troli sprawą pojedyńczego sklepu 
Powszechnej. Okazało się, że czytel 
nik masz miał rację: nieodpowie= 
dnie rozstawienie kadr w sklepie 
powodowało jego niewłaściwą pra- 
cę. 

W innym zaś liście inny nasz czy 
telnik, pisał o sklepie Powszechnej 
nr. 470, w którym również panują 
stosunki rodzinne. Pracują tam ra 
zem mąż į żona, przy czym mąż 


często „zwalnia“ żonę do obowiąz- 


ków gospodarskich. Mieszkają oni 
oboje przy sklepie, który poprzednio 
stanowił ich własność. Stosunek 
ich do ludzi pracy, kupujących w 
sklepie, jest wybitnie nieprzychy!- 
ny. 

Sygnały wpływające od czytelni 
ków świadczą że Wydział Kadr PSS 
nie dość starannie zajmuje się spra 
wą odpowiedniego doboru i rozsta 
wienia ludzi w placówkach Powsze 
chnej. Umieszczanie na jednej pla= 
cówce osób, połączonych węzłami 


rodzinnymi, pozostawianie na kiero 
wniczych stanowiskach w sklepie 
byłych właścicieli tego sklepu, obec 
nie przekształconego ńa placówkę 
uspołeczniońą — nie może tej plá- 
cówce, jak to się mówi „wyjść na 
zdrowie”. Ludzie ci tkwią dalej w 
swym terenie, mają „swoich”* klien 
tów (jak to zwykle w skłepach pry 
watnych) i nie szanują klienta — 
człowieka pracy. 

Wydział Kadr Powszechnej wi- 
nien zwłaszcza obecnie, w oparciu 
o wytyczne IV Plenum naszej Far- 
tii, wnikliwie i sumiennie rozpa= 
trzeć swą dotychczasową politykę 
personalną w sklepach i piaców= 
kach Powszechnej. 

W chwili obecnej. ok. 100 osób, 
byłych właścicieli sklepów, w dal 
szym ciągu zajmuje kierownicze 
stanowiska w sklepach PSS. Ludzie 
ci niejednokrotnie „zatruwają 
atmosferę sklepu tak, jak właśnie 
działo się to w opisanym przez na 
szego czytelnika wypadku. 

Wydaje się, że aparat kierowni- 
czy sklepów Powszechnej winien 
przede wszystkim rekrutować się 
spośród ludzi pochodzenia robotni= 
czego, wyrosłych z klasy robotni 
czej i z nią związanych, a b. właś” 
ciciele mogliby z powodzeniem speł 
niać funkcję ekspedientów. - 

W wydziale personalnym Powsze 
chnej figuruje parę tysięcy osób po 
chodzenia robotniczego i chłopskie 
go, które w ogromnej większości zaj 
mują stanowiska podrzędne, a nie 
kierownicze. Z tego rozległego re- 
zerwuaru — PS5 może czerpać ka 
dry na stanowiska kierownicze. Od 
powtednio prowadzone szkolenie 1 
stała troska o systematyczne pońno 
szenie kwalifikacji tych ludzi, za- 
równo zawodowych, jak I ideologicz 
nych — z pewnością przyniesie po 
żądane wyniki. 

Poruszyliśmy dzisiaj tylko jeden 
odcinek pracy PSS — sprawę nieu 
mięjętnego rozstawienia ij doboru 
ludzi na stanowiskach  kierowni- 
czych w sklepach. Wydaje się natu 
bowiem, że od tego właśnie w zna- 
cznej mierze zależy zorganizowanie 
odpowiedniego zaopatrzenia ludzi 


pracy, korzystających co dzień z u 


sług tej ogromnej sieci handlowej. 
M. Zal. 


„Potok“ na Starym: Mieście ruszył 


"4"4owe”bloki mieszkalne stana.. gotowe- już w sierpniu rb. 


Weżorej rano na Starym Mieście|nie chce być gorszy od drugiego. 


Oddział l PPB przystąpił do budowy 
czterech nowych bloków systemem 
potokowym. 

O przygotowaniach do potoku na 
Starym Mieście pisaliśmy już przed 
kilkoma tygodniami. Termin rozpo- 
częcia robót uległ jednak znacznemu 
opóźnieniu, ponieważ. dokumentacja 
techniczna nie została dostarczona 
na czas przez biurą projekcyjne 
ZOR. Obecnie wszystkie wstępne 
przygotowanie już ukończono i 50- 
osobowa załoga przystąpiła d pra 
cy. 
Cztery nowe bloki mieścić się-bę 
dą w prostokącie ulic — Drewnow* 
skiej, Stodolnianej i  Podrzecznej. 
Dwa z nich (przy ul. Podrzecznej) 
będą trzypiętrowe, a dwa czteropie- 
trowe. ażde z mieszkań  posia= 
dać będzie gaz i elektryczność, cen 
traine ogrzewanie, kuchnię gazowa 
$ węglowa. 

W. czterech nowych blokach 
mieścić sję będzie sto mieszkań dwu 
i uzyizbowych. Budynki nie., będą 
przylegały do siebie. Jeden od dru- 
kiego oddzielony jest odpowiednią 
rrzestrzenią, na której w przyszło- 
ści powstaną zieleńce, Jak najwięcej 
światła, powietrza i zieleni oto 
haslo socjalistycznego budownictwa, 
którego realizację możemy obserwo 
wać już dzisiaj na Starym Mieście 
i na osiedlu im, Marchlewskiego. 

Na „pierwszy ogień“ poszły fun= 
dacienty pod budynek, oznaczony 
Nr 30-b: Roboty prowadzone są spo 
sobem jak najbardziej racjonalnym 
przy budowie fundamentów, a mia- 
nowieie systemem trójkowym. 

Zatrudnione są tutaj cztery „trój 
ki Każda z nich ma odpowiednio 
szeroki odcinek pracy, a więc uzyski 
wane tu wyniki będą wysokie. Wi- 
dać już to po paru godzinach pracy. 
Góry cegieł, ułożone wzdłuż ław 
fundamentowych, nikną w oczach, a 
na ich miejsce, jak na drożdżach, wy 
rasta czerwony mur. O godzinie 10 
rano każda z trójek wystawiła już 
przynajmniej po 4 metry muru, a 
nie trzeba zapominać, że norma 
dzienna wynosi 8 metrów Sześcien- 
nych. 

Zarówno murarze i kierownictwo 
„trójek“, jak i ich podręczni pracują 
miarowó i spokojnie, choć słońce do 
pieka, a opalone na brąz ciała i twa 
rze pokrywa pot. b 

— Pierwszy dzień pracy — infor 
muje kierownik budowy. — Jeszcze 
się zespoły nie zgrały ze sobą i nie 
rozkreciły. , 

Murarze — przodownicy £ równą 
uwaga obserwują swych  podręcz-. 
nych oraz pracujące obok 
— Znają się, jak łyse konie — mó- 
wi dalej kierownik budowy — ale 
współzawodnietwo, to nie żarty i po 
mimó, że odbywać się ono będzie 


pawie w rodzinie, nikt spośród nich- 


— Jak to, w rodzinie? — zapytu 
jemy: 

— A no, tak się jakoś złożyło, że 
kierownicy trzech trójek, to bracia 
Kostrzewscy Bronisław, Kazi- 
mierz i Antoni — wszyscy doświad 
czeńi murarze i przodownicy pracy. 
Czwartym murarzem — przodowni= 
kiem jest ob. Mikołaj Sienkiewicz, 

„Potok“ stał się z miejsca popular 
ny na Starym Mieście. Najlepszym 
tego dowodem jest, że do pracy zgło 
siła się tu na ochotnika (jako Aru- 
gi podręczny) kobieta — murarz ob. 
Maria Pietkiewicz. Kiedy kierownik 
iłumaczył jej, że praca tu jest bar 
dzo odpowiedzialna i wymaga duże 
go wysiłku, nie dała się przekonać 
— „Potrafię napewno zrobić to, co 
i mężczyźni* — odpowiedziała i zo 


stała przyjęta. 

Po torze, ułożonym wzdłuż wyko 
pu, suną' wagoniki, wiozżące beton i 
zaprawę. Ułożenie szyn było koniecz 
ne dlatego, że stawiane budynki nie 
leżą w jednym szeregu, co by znacz 
nie ułatwiło pracę, ale są od siebie 
dość znaczhie oddalone. 

Według harmonogramu pracy ter 
min zakończenia potoku przewidzia- 
ny został na drugą połowę sierpnia, 
gle ambicją całej załogi i kierowni- 
ctwa jest znaczne skrócenie czasu 
budowy (przynajmniej o 10 dni). — 
Czy to się uda, pokaże niedaleka 
przyszłość, 

Wiatr wznosi tumany kurzu. Raz 
po-raz z łoskotem zajeżdżają auta 
z cegłą. Warczą głucho motory be- 
toniarek. Potok na Starym Mieście 
ruszył. 


Dlaczego tak brzydko wykończone są 


nylonowe 


Ostatnio w sklepach Powszechnej 
pojawiły się bardzo efektowne białe 
bluzeczki nylonowe w cenie ok. 3.500 
zł, Bluzeczki te cieszą się dużym po- 
wodzeniem. Wiele jednak kobiet do- 
piera po praniu takiej bluzeczki prze 
konuje się o jej brakach. Okazuje 
się, że guziczki, obciągane białym 
myłonem, są z metalu, wskutek cze= 
gó materiał pokrywa śię rdzą, a rę- 


bluzeczki 


kawy są tak niestarannie zaobrębio- 
ne. że zwisają z nich strzępy, 

Centrala Handlowa Przemysłu 
Odzieżowego, która zajmuje się rôz- 
prowadzaniem tych bluzeczek, wy- 
konywanych przez fabryki przemy= 
słu odzieżowego, winna zwrócić uwa 
ge na podane przez nas fakty i im 
zapobiec: guziczki mogą- przecież 
być drewniane, a rękawy raz jeszcze 
przeszyte obrąbkiem. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę,.. 


Ślimacze tempo pracy w Urzędzie Pocztowym ir. 1 


Ob. M. S. pisze:-„W dniu 1 czerwca ok. godz. 14 
otrzymałam za pośrednictwem Poczty wezwanie do 
sławienia się w DRN — Śródmieście tego samego 
dnia o godz. 10 rano, Wezwanie zostało wysłane, 
jak -się później poinformowałam, dnia 31 maja br. 
we wczesnych godzinach rannych w Urzędzie Pocz- 
tewym Łódź 1. Zgodnie z obowiązującymi przepisami winno ona było być 
deręczone jeszcze dnia 31 maja — wtedy dało by się uniknąć przykrych kon= 


sekwencji opóźnienia..„* 


łstótnie, zusięgnęliśmy informacji w tej sprawie i okazało się, że wszelkie 
miejscowe przesyłki urzędowe nadane do godz, 13 winny być doręczane tego 


samego dnia, Oczekujemy wyjaśnień, 


Niesprawiedliwe wyróżnienie 


Grupa statystów Filmu Polskiego pisze: „W dniu 
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maja zostaliśmy zAa- 


angażowani, jako statyści, do atelier PP „Film Polski* przy ul. Łąkowej. Pra- 


cejemy w trudnych warunkach w ciągu wielu godzin. 


Gdy w czasie przerwy 


w zdjęciach chcemy skorzystać z bufetu, okazuje się, że dla statystów bufet 


jest zamknięty. 


Stojący na straży portier zabrania wejścia. 


Przy ul. Łąko- 


wej w „romieniu co najmniej 1 kilometra niczego nie można nabyć do picia. 
W czasie letnich upałów wprost niemożliwe jest uczestniczyć w zdjęciach bez 


żadnej ochłody. 
stępny jest wyłęcznie dla aktorów... 


I nam również fakt ten wydaje się niezrozumiały. 


Wyduje się nam dziwne, że bufet w Filmie Polskim do- 


Prosimy o wyjaśnienie 


powodów dziwnych zarządzeń kierownicica atelier, 


Wystawa prac uczniów IIl Szkoły TPD 


WwW IMT Ogólnokształcącej Szkole 
TPD im, Tadeusza Kościuszki w Łodzi 
została otwarta w ub, sobotę z okazji 
Dnia Dziecka wystawa prac uczniow. 
skich. Wystawa czynńa będzie codzien 
nie do duia 9 bm, w gódzinach od 8 
do 18, , p 

W trzech obszernych salach zgroma 
dzono eksponaty, które przedstawiają 
dorobek szkoły ża okres całego roku. 
W pięknej sali oglądamy liczne dyplo 
my i nagrody, zdobyte przez SKS 
(Szkoluy Klub Sportowy), w różnych 
konkurencjach. Przejrzyście wykonana 
wykresy iuformują nas 0 obrotach 
spółdzielni uczniowskiej, Na długich 
stołach leżą zeszyty uczniów z tizyki, 
chemii, języka polskiego, historii, ge. 
ografii itd, 

W sali drugiej mieszczą się ekspona 
ty, obrazujące prace, wykonane przez 
uczniów klas niższych, na zajęciach 
praktycznych lub świetlicowych, 
„Trzecia i ostatnia salą zawiera ekspo 
naty „koła naukowego”, Widzimy tu- 
taj artystycznie wykonsht przez licze 
niów liceum rysunki oraz wykresy 
techniezne. 

Koła nankowe 


wystawiło również 


liczne okazy fauny, Wszystkie te 0ka 
zy 
Wystawa została starannie urządza 


na i zawiera wiele cGiekęwego materia : 


łu, Warto, aby ją zwiedzili nie tylko 
uczniowie innych szkół w Łodzi, ale 
także rodzice i wychowawcy. (a. t.) 


Wielki Koncert Moniuszkowski 


w Filharmonii 

W piątek, 9 bm, godz, 19,30, Pań. 
stwowa Filharmonia uczci 78-rocznicę 
śmierci St. Moniuszki wielkim koncer 
tem symfonicznym, na program któ: 
rego złożą się wyjątki z „Halki“ i 
fragmenty „Sonotów Krymskich”. U. 
dział w koncercie wezmą: Irena Woj» 
taszewska — sopran, Eugeniusz Ba. 
naszczyk. — baryton, . Witolą Ermow 
— tenor oraz Chór mieszany im, St, 
Moniuszki, Dyryguje: Roman Mackie, 
wicz, Bilety sprzedaje kasa Filltarmo. 
nii w godz, 10—13 i 17—19.30, Ulgo- 
we dla członków zw. zaw. rozprowadza 
ORZZ (Traugutta 18). ; 


Konkurs dla świetlic szkolnych 
powiatu łódzkiego 


Dniaell, VI. br. w Zgierzu, w bu- 
dynku szkolnym przy ulicy Buczka 
Nr 2 odhędzie się zorganizowany 
przez Inspektorat Szkolny, konkurs 


dła świetlic dziecięcych powiatu 
łódzkiego. 


W imprezie weźmie udział 13 pla- 
cówek — w tym 8 świetlic wiejskich 
i 5 miejskich, Konkurs ma na eelu 
wykazanie dorobku świetlic w b. r. 
zbliżenie dzieci wsi i miasta oraz 
podkreślenie wychowawczego znacze 
nia świetlic, : 


Brak tanich kostiumów kąpielowych 
w sklepach uspołecznionych 


Piękna pogoda panuje już od dłuż 
szego czasu. Nic więc dziwnego, że 
amatorzy sportów wodnych pragną 
zaopatrzyć się w niezbedne kostiu= 
my kąpielowe. Jednak wiele osób 
bezskutecznie poszukuje w sklepach 
zwykłych  płóciennych  „pływek”, 
których, o dziwo — w ogóle nie 
ma. 

Są one wprawdzie, ale tylko w 
jednym sklepie PSS przy ul. Piotr 
Rkowskiej 53 i to dziecinne, w ce- 
nie 130 zł para, oraz wełniane w 


cenie od 750 do 2060 zł. Na kupna 
takich pływelk nie każdy może so- 
bie pozwolić. 

Tymczasem zwykłe płócienne pły 
wki dla dórosłych, kosztowały _w 
ub. r. 130 — 300 zł. 

Wydaje się, że „Spółdzielnia Pra 
cy Krawieckiej”, oraz inne podobe 
ne instytucje winny się zainterese= 
wać tą sprawą i zapewnić sklepom 
uspołecznionym zaopatrzenie się w 
towar tego rodzaju. (a) 


sę zakonsorwowane w formalinie,. 


„trójsi”. |- 


Przetargi i licytacje 


Akademia Medyczna w Łodzi, ul. Narutowicza 
96 — ogłasza nieograniczony przetarg na zwóżkę 
paliwa (koks) dó swych zakładów z ewentuslnym 
przyjęciem ba skład w razie niemożności natych. 
miastowógo odbioru. Oferty należy składać do 
dnia 12 czerwca br. o godz. 12, w Oddziala Gospo 
darczym Akademii Medycznej, Łódź, ul, Naruto- 
wieza 86, przy czym zastrzega się prawo wyboru 
oferenta, + 580 


Pracownicy poszukiwani 


Dwie wykwalifikowane maszynistki przyjmie od 
zaraz Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane. Zgło- 
szenia: Wydział Personaluy, ul, Piotrkowska 171. 
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FERERPONZE a A w EE 
Majstra farbiarni zatrudnią natychmiast Państw, 


Zakłady Przemysłu  Jedwabniczo.Galanteryjnego 
Nr 8 w Łodzi, ul Hipoteczna 7-9, tel, 195.44. 
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Maszynistki i stenotypistki — zatrudni od zaraz 
Biuro Projektowania Przemysłu  Włókienniczego, 
Łódź, Sienkiewicza 47, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. x 
Ta n R aR W 

8 techników-mechaników i techników„elektryków 
— zatrudni Biuro Konstrukcyjne Maszyn Elektrycz 
nych — Oddział w Łodzi, 
Personalnym  %aldad M.3a, 
tel, 260.58, 


Łódź, 


Lekarza przemysłowego, księgowego samo- 
dzielnego, przędzarzy, przykręcaczy, natykaczy, 
prządki na maszyny Obrączkowe, obciągacz 
oraz uczniów powyżej lat 18, zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Wełniariego im. Wł. 
Reymonta w Łodzi, ul. Rzgowska 17a. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny, 500 


Głównego księgowego bezwzględnie fachowca 
zapoznanego z J,-P. K, i ewentualnie z branżą 
drzewno-moblową zatrudnimy natychmiast: 
Warszawsko-Tódzkie Zakłady Przemysłu Drzewne- 
go, Łódź, Zgierska 60, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny, Do dyspozycji 2 pokojowe miesz 
kanie służbowe w centrum Łodzi, ul, Gdańska, 
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REZ RER PE AREA a 

Księgowego samodzielnego, przędzarzy, przykręca 
czy na przędzalnię wózkową oraz uczniów powyżej 
lat 18 — zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Świerczewskiego, Łódź, ul, Wól. 
czańska 219, Zgłoszenia przyjmnje Wydział Perso- 
nalny, 518 


a 
Bzewcy na męskie obuwia od zaraz potrzebni, 


Zgłoszenia osobiste do Referatu Personalnego Spór. 


dzielni im, K. Świerczewskiego, tl, Uniwersytecka 
40, godz, 3—12. 507 
a 

1 inspektora do Ekspozytury Transportu i Sprzę 
tu, Wymagane znajomości tóthniczae į administra 
cyjne — zatrudni natychmiast Państwówe Budow- 


Zgłaszać się w Biurze |nictwo Blektryczne Z. O, w Łodzi, ulica Zamen. 
Targowa 57, | hofa 32, Zgłaszać się w godzinach urzędowych do 
506 | Działu Personalnego 


$25 | le Personalnym Centrali w godz. 8 — 15. 


Pianiste, kosztowca, st, księgowych, księgowych, 
kontystów i rachmistrzów zatrudni Dyrekcja 


ki | Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrodniczego w Zo. 


dzi, ul. Piotrkowska 17, 511 


1 inżyniera-elektryka na kierownicze stanowi, 
sko, 1 inżyniera„mechanika na kierownika ruchu, 
2 techników do wydziału mechanicznego, 1 maszy< 
nistkę wykwalifisowaną, funkcjonariuszy do stra» 
ży przemysłowej, robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Bawał 
nianego im, Armii Ludowej, Przedsiębiorstwo Pań: 
stwowe Wyodrębnione, Łódź, uł, Pabianicka Nr 
184.186, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
od godz. 7 do 15, | 508 


2 techników.mechaników, 1 technika.olektryka, 
1 technika-kreślarza, 1 stenotypistkę wykwalifiko 
wang, 1 maszynistkę wykwalifikowaną, 1 laboran=< 
ta-chemika, obeznanego z branżą włókienniczą, 
robotników gospodarczych zatrudnią natygh= 
miast Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im, Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi, ul, Piotrkow= 
ska 203.205, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso_ 
walny, 509 


Starszych księgowych, samodzielnych księgo- 
wych, kontystów do księgowości finansowej 1 
materiałowej zatrudni natychmiast Centrala Za 
opatrzenia Materiałowego Przemysłu Odzieżowe 
go w Łodzi, ul. Wólczańska 14-16. Podania wraz 
z życiorysami należy osobiście składać w A 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 8 czerwca 1930 r. 


OFERTY NA BUDOWĘ 
WIĘZIENIA W ŁODZI 
W związku z rozpisaniem konkur- 
aù na budowę więzienia w Łodzi 
„Kurier Łódzki” podaję, że już po- 
nad 30 firm, z całego kraju — zgło- 
siło chęć budowy. 


KAROLEK“ WRACA NA TRON 

Arcyksiążę Karol w towarzystwie 
pani Lupescu wrócił do Bukare- 
szfu z zamiarem objęcia tronu. 


MINISTER BEZROBOCIA 
w Anglii wprowadzony został u- 
rząd Ministerstwa Bezrobocia. 
Pierwszym ministrem bezrobocia w 
świecie — został deputowany Harts- 
horne. 


ZA PÓŁ PENSJI 
„Zastąpię buchaltera, udającego 
się na urlop — za pół pensji". („Re- 
publika), 


CO GRAJĄ * 
W KINACH ŁÓDZKICH 

Luna: „Dziewczyna g piekla“, 
Sriendid: „Przy drzwiach zamknię- 
tych“ Casino: „Kochanka jego ksią- 
żęcej mości“, Przedwiośnie: „Pod 
pręgierzem hańby”, Kino - Spółdziel 
ni: „Grzesznicy”, Capitol: „Kobiety 
nie do małżeństwa”, 


BEZROBOTNI A PRZESTĘPCY 

„Republika* drukuje petycję bez- 
robotnych inteligentów, którzy skar- 
żą się, że Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy zmuszą ich dwa razy w tygodniu 


do wystawania po kilkanaście go- 
dzin celem otrzymania kontrolnej 
pieczątki. Brak jednej pieczątki — 
powoduje skreślenie petenta z ofi- 
cjalmej listy bezrobotnych, co auto- 
matycznie powoduje następnie 
wstrzymanie nikłych zasiłków, 

„Przestępcy muszą się meldować 
w komisariacie raz w tygodniu — 
czyż my jesteśmy gorsi, że zmusza 
się nas dwa razy w tygodniu do 
kontroli? — pisza bezrobotni pracow 
nicy umysłowi. 

ZWŁOKI KOBIETY NA TORZE 

Na torze kolejowym przy ul. Li- 
manowskiego znaleziono zwłoki ko- 
bi''y  przejechanej przez pociąg. 
Przy zabitej mie znaleziono żadnych 
dokumentów ani pieniędzy. 

GROZNA. POWÓDŹ 
W HISZPANII 


rzeki Arlanzon. Elektrownia, wsku- 
tek naporu wody. przestała praco- 
wać. Jest wiele ofiar, 
PRZYJEŻDŻZAJCIE DO KUDOWY! 

„Republika“ drukuje wielkie ogło- 
szenie pod nagłówkiem „KUDOWA 
— uzdrowisko dla chorób sercowych 
i nerwowych. Przyjeżdżajcie do Ku- 
dowy", (I jedziemy do Kudowy, choć 
dopiero po 20 latach). 

ZAMACHY SAMOBOJCZE 

W domu przy ul. Stefana 15. popeł 
niła samobójstwo żona robotnika He 
len: Jarczyńska. 


TEATRY 


PANSTWOWY 
TEATR [IM STEFANA JARACZA 
(ui Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 
teatru. 5 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Dziś o godzinie 17 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 

Przedstawienie zamknięte dla 
przodowników pracy PZPR im. „Julia 
na Marchlewskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(u. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
c godzinie 19.15 „Makar Dubrawa*, | 
TEATR „PINOKIO“ 

(uL Nawrot 27) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
Teatr nieczynny. 

TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
godzina 15 i 17.15 na scenie letniej 
widowisko pt. „„Wesoła maskarada“ 
w razie niepogody „Złota rybka”. 
EATR OSA” 
Tranqutla > 22-70 
Dziś o godz. 19.30 „Romans z wo- 
dewilu*. 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały“ godz. 
16, 18.30, 21, poranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 14, 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22“ 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

HPL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Program składany“ (Dzieje jed- 
nej obrączki”, „Słoń i Mrówka”, 
„Nóc Noworoczna*, „Mistrz nar- 
ciarski“, „Kim zostanę”, godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 178) 

„Droga co stawy“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

PONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 

Pi *WIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zagubione dni“ 

godz, 15, 17,80, 20, poranek godz. 
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Ruo "'VNIK (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu” 
godz. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 


„Hrabia Monte-Christo* [I seria. 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2) ? 

„Nieodrodna córka“ 

godz. 15.30, 18, 20.30, 


Program audycji 
na dzień 8 czerwca 1950 r. 
6.50 Pocz. audycji; 7.00 Audycja 
dla wsi; 7.15 Uwertury; 8.00 Dzien 
nik; 9.00 Muzyka organowa Bacha; 
9.30 . „Concerti, Grossi Haendla‘; 
10.20 „Wieś tańczy i śpiewa“; 10.30 
„Zygmunt Noskowski* — poemat 
symfoniczny; 1045 „U naszych 
twórców"; 1110 (Ł) Muzyka pol- 
ska; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.15 
(Ł) Koncert popołudniowy; 13.19 
Niedziela na wsi; 14.00 „Ballady pro 
wansalskie”; 14,20 Muzyka iudowa; 
14,45 Proza; 15.00 Lekkie melodie; 
1515 „Kije samobije*; 16.00 Dzien- 
nik; 16.20 „Nasze chóry śpiewają; 
16.50 Odpowiedzi fali 49; 17.00 Kon 
cert z Wrocławia; 18.00 „Lato w 
Nohant* — słuchowisko; 19,00 Kon 
cert kameral.y; 20.00 Dziennik; 
20:40 (Ł) Wiersze M. Konop''"kiej; 
21.00 Melodie świata; 21.80 Repor- 
taż dźwiękowy z meczu tenisowego 
Irlandia — Polska; 21.50 (Ł) Muzy 
ka; 22.20 Koncert z Krakowa; 23.00 
Ostatnie wiadomości: 23.15 „Na 1- 
branoc*. siwe 


STYLOWY (Kitiñskiego 128) 
„Dzwonnik z Notre Dame” 
godz. 15, 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Młoda Gwardia* I seria 
godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) a 
„Urodzony w październiku'* 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek go- 
dzina 10.30 z 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki“ 
godz, 16, 18.30, 21, poranek godzi 
na 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna“ 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zwycięski powrót” 
godz. 15.30. 18. 20.30 
poranek godz. 11. , 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Siostra lokaja* 


Ze sportu | "= 
Mecze ligowe dopiero 


Dzisiaj entuzjazmujemy się kolarstwem 


PI imprez sportowych na dzień dzisiejszy przedstawia się 
ANR dość skromnie. 

„Dziennik Łódzki“ łącznie z „Ogniwem** organizują dzisiaj wyścigi ko- 
larskie o nagrody przechodnie na trasie Łódź—Błaszki—Lódź, które zgroma 
dzą elitę szosowych zawodników Polski, Na stadionie ŁKS Włókniarza od 
godz, 11 odbywać się będą propagandowe zawody dla dzieci na rowerkach 
oraz na hulajnogach, Poza tym odbędą się wyścigi szosowe dla posiadaczy 
kart wyścigowych į dla turystów. 

Meta wszystkich wyścigów znajdować się będzie na stadionie ŁKS Włók 
niarza, Start zaś wyścigu głównego odbędzie się o godz, 10 przed redakcją 
„Dziennika Łódzkiego”, ul, Piotrkowska 96. Tamże odbędzie się wieczorem 
o godz. 17,50 rozdanie nagród (lokal „Czytelnika*), 


Ńa stadionie ŁKS Włókniarza przez 
cały dzień odbywać się będą spotkania 
w ramach zawodów towarzyskich ŁKS 


Mecze ligowe rozpoczynają się do. 
piero w niedzielę, W Łodzi będziemy 
świadkami meczu ligowego: Związko- 


się też wydaje, aby i w Łodzi poprawi 
li sobie stosunek bramek, a co za tym 
idzie i punktów. Nie znaczy to wcale, 
że poznańskich piłkarzy można lekce: 
ważyć, Niewątpliwie zagrają oni ambit 
nie, próbując szczęścia w Łodzi, Zawo 
dy odbędą się na stadionie LKS Włók 
niarza o godz, 18 i niewątpliwie zgro 
madzą tłumy widzów, ` 

Ogniwo Cracovia spotka się Górni. 
kiem (Radlin), Poza tym w Krakowie 
odbędą się derby lokalne. Związko- 
więc Garbarnia zmierzy swe siły z lea 
derem- tabeli Gwardią, Na zwycięzcę 
typujemy drużynę Gwardii, która ma 


Włókniarz — Widzew, W Pabianicach 
o godz. 17,30 odbędzie się mecz o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego po 
między tamtejszym Włókniarzem a ze 
społem Kmjeden z Żychlina, 


.. 


wiec Wartą (Poznań) — ŁKS Włók- 


niarz, i z 

Pozycja gości nie jest do pozazdro. 
szezenia, Na siedem spotkań mają ty! 
ko jeden zaledwie punkt, Wątpliwym 


Że zlotu Wolnej Młodzieży Niemieckiej w Berlinie 


Miasto Burgos i okoliczne wsie zo- 
stały całkowicie zalane przez fale 


W czasie zlotu na stadionie berlińskim odbył się szereg imprez sporto- -ych 

z udziałem sportowtów radzieckich i krajów demokracji Iudowej,- Na zdję- 

ciu finisz biegu na 200 m, w którym zwyciężył Suchaniew (ZSRR) przed 
Stawczykiem (Polska) 


W piłkarskiej kl. A 


Po mistrzostwach piłkarskich kla 
sy A, leaderzy tabeli będą staczać 
boje o wejście do drugiej klasy pań 
stwowej — w czterech grupach. 

Do grupy pierwszej należy. Poz- 
nań, Wrocław, Szczecin, Gdańsk i 
Pomorze. , 

Do drugiej: Warszawa, Łódź, Ol 
sztyn, Siedlce, Białystok. 

Do trzeciej: Śląsk, Opole, Często- 
chowa, Kielce, Radom. 

Do czwartej: Kraków, Zagłębie, 
Rzeszów, Przemyśl, Lublin. 

Drużyny rozgrywać będą w swej 
grupie po dwa spotkania (mecz i 
rewanż). 
przez dwie drużyny równej ilości 
punktów o pierwszym miejscu w 


grupie decydować będzie trzecie 
spotkanie na neutralnym boisku, 
przy czym gospodarzem będzie 


Szermierze łódzcy 
nie próżnują ... 
W sobotę w sali „Ogniska” rozpo- 
czynają się o godzinie 17 ciekawe za- 
wody szermiercze kobiet. Będzie to 


„Pierwszy Krok” naszego powojenne |. 


go narybku, który przez szereg lat 
szkolił popularny fechtmistrz Urbań- 
ski. 

Na starcie „Pierwszego Kroku" sta 
nie 16 młodych zawodniczek. W rā- 
mach mistrzostw odbędzie się szereg 
pokazów, a mianowicie: walka na ba- 
gnety, oraz walki w szpadzie, szabli 


godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11li Horecie. 


Zwiedzający Muzeum Krajo- 
znawcze w -mieście  Konotlopie 
długo zatrzymują się przed ga- 
blotką, w krórej wystawiono eks 
ponaty, nadesłane przez  bocze- 
czańską szkołę średnią. Td 

Czegóż bo nie ma w tej gablot 
ce! Snopki żyta, pszenicy, owsa 
i jęczmienia, o kłosach dwukro- 
tnie większych od zwykłych; kiś 
cie kukurydzy z 12 — 14 kaczana 
mi, słonecznik - olbrzym, nasio- 
na ziół, warzyw i kwiatów; sloj 
ki. zawierające zakonserwowa* 
ne owoce i jagody, ogromnych 
rozmiarów główki kapusty, mar 
chew, ogórki, buraki.. «wszystko 
wyhedowane przez samych u- 
czniów. 

Szkoła w Boczeczańsku posia 
da 3 - hektarową działkę do- 
świadczalną i 20 - hektarowy 
park - rezerwat. 

Dyrektor szkoły, Anatol Jer- 
molenko, od 30 już lat wykłada 
biologię. Wielki entuzjasta, uta 
lentowany pedagog i doskonały 
organizator — własnym przykła 
dem pobudza nauczycieli, ucz- 
niów i kołchoźników do coraz to 
nowych osiągnięć. 

— Najważniejszą rzeczą w na 
szej pracy — mówi Jermolenko 
— jest, by „od najmłodszych lat 
zaszczepiać uczniom  świałopo- 
gląd materialistyczny. Realizację 
tego zadania ułatwia w dużej 
mierze właściwy sposób wykła- 
dania nauk przyrodniczych. Nie 
wolna ograniczać się jedynie do 


teoretycznego studiowania przy 
rody; należy tak przygotować u= 
czniów, by potrafili zdobytą wie 
dzę stosować w życiu. Personel 
nauczycielski naszej szkoły do- 
kłada wszelkich starań, by wy- 
chowankowie nasi po ukończeniu 
studiów mogli w praktyce stoso 
wać zdobyte wiadomości. ` 

Oto jak np. odbywa się w szko 
le nauczanie biologii. 

Omawianiu każdego zagadnie 
nia w tej dziedzinie towarzyszą 
badania i doświadczenia labora 
toryjne oraz praktyczna praca w 


w wypadku uzyskania |-po 


PZPN. Gdyby równa ilość punktów 
uzyskały trzy lub więcej zespołów 
o pierwszym miejscu decyduje le- 
pszy stóśinek bramek. > 

Łodzian interesuje najbardziej 
grupa druga, - Tak się złożyło, że 
mistrz naszego okręgu będzie mu- 
siał stoczyć bój z silnym zespołem 
warszawskim — Gwardią. Inni prze 
ciwnicy tej grupy to dostarczyciele 
punktów i bramek. Mistrz Łodzi je 
śli chce wejść do drugiej ligi, mu- 
si z Gwardią w Łodzi wygrać a w 
stolicy zremisować, wówczas zdobę 
dzie pierwszą lokatę w tabeli gru- 


wej. 
A oto kalendarzyk spotkań dru- 
giej grupy: 

2. 7. Olsztyn — Warszawa, Biał 
stok — Łódź, 

9. 7. Łódź — Olsztyn, Siedlce — 
Białystok, 

16. 7. Warszawa — Łódz, Olsztyn 
— Siedlce. 

28. T. Warszawa 
Łódź — Siedlce, 

30. 7. Siedice — Warszawa, Biały 
stok — Olsztyn. 

6. 8. _ Białystok 
Siedlce — Łódź. 4 

13. 8. Olsztyn — Białystok, War- 
szawa — Siedlce. i 

20. 8. Łódź — Warszawa, Siedlce 
— Olsztyn. 

27. 8. Warszawa — Olsztyn, Łódź 
— Białystok. 

3. 9. Olsztyn — Łódź, Białystok— 
Siedlce. ń 


Białystok, 


Warszawa. 


ciekawe doświadczenia z pszeni 
cą gałęzistą, której nasiona przy 
wiózł dyrektor szkoły z Moskwy, 
od prof. Łysenko. Celem jej do- 
świadczeń jest wyhodowanie ozi 
mej pszenicy gałęzistej, 

W roku ubiegłym po raz pierw 
szy zasiano w okręgu  konotop- 
skim kukurydzę. Szkoła postano 
wiła opracować najbardziej wy- 
dajną metodę uprawy tej rośli- 
ny; w wyniku zebrano po 12 — 
14 kaczanów z każdego krzewu 
kukurydzy. 

Szkoła w Boczeczańsku pierw 
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rolnictwie. Uczniowie otrzymują 
zadania domowe, które wykonu- 
ją na przydzielonych im dział- 
kach. W ciągu roku szkolnego 
każdy uczeń prowadzi 
dziennik obserwacji, który daje 
obraz metod jego pracy i osią- 
gnięć. Tą drogą wyrabia się w 
uczniu inicjatywę i zmysł obser 
wacyjny, zamiłowanie do pracy, 
świadomy stosunek do zjawisk 
przyrody. 

Hanna Éuczenko ma lat 1. 
Jest to bez wątpienia przyszły -se 
lekcjoner. Przeprowadziła ons 


własny 


sza w kraju radzieckim uzyska 
ła wspaniały urodzaj / czumizy 
(trawy podobnej do prosa). Śwo 
je doświadczenia w tej dziedzi- 
nie przekazała okolicznym koł- 
chozóm. 

Słuchacze szkoły zdobyli cen- 
ne doświadczenia w zakresie ho 
dowli warzyw i owoców. Na 
działkach szkolnych  wyhodowa 
no morele, skrzyżowano dynię z 
tykwą, ulepszono różne gatanki 
warzyw, wprowadzono doświad 
czalną hodowlę winogron miczu- 
rinowskich. i 


największe szanse na zdobycie w tym: 


roku mistrzostwa Polski, 

Legia podejmuje AKS z Chorzowa. 
Jeden z tych zespołów ma 6, a drugi 
5 punktów, Możliwe, że podzielą się 
one w stolicy punktamj choć więcej 
szans na zdobycie zwycięstwa posiada 
zespół wojskowy. 

Ruch rozegra mecz z Górnikiem 
(Bytom). Faworytem jest drużyna go 
spodarzy, czyli Ruch, : 

Widzew udaje się do Bydgoszczy, 
gdzie rozegra mecz o mistrzostwo dru 
giej ligi z tamtejszym  Kolejarzem, 
Wątpliwe, aby łodzianie zdobyli choć 
jeden punkt na gruncie bydgoskim,,, 

Poza tym Lechia zmierzy się z Bzu 
ra, Kolejarz (Toruń) ze Stalą z * 
nowca, Związkowiec (Radom) z Polo 
nią świdnicką i wreszcie Kolejarz 
(Ostrów) z Gwardią szczecińską. 
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AWF czeka na zapisy 


Niedawno pisaliśmy 6 konieczności 
szkolenia nowych kadr pracowników 
kultury fizycznej i sportu i obowiąz- 
ku werbowania młodzieży, która w 
tym roku opuściła mury szkolne, na 
studia do Akademii Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach. W związku 7 
tym, przypominamy, że wszystkich 
bliższych informacji dotyczących przy, 
jęcia na tę uczelnię udzielają: Wo- 
jewódzki Komitet Kultury Fizycznej 
oraz komitety powiatowe, jak rów- 
nież Kuratorium. * 

Do AWF przyjmowani będą w tym 
roku kandydaci posiadający dużą ma 
turę w wieku 18—25 lat. 


e. 
Liga CSR 
PRAGA, — Slavia (Praha) — Spar 
ta (Presov) 2:3 (2:1), Kanin =— Troa 
a 3:1 (0:0), Koszyce — Bohemians 
:0 (1:0), "Teplice" — Skoda (Pilzna) 
:3 (2:2), CSD. (Pilzno) — Vitkovice 
:2 (6:1), Bratisłavia — Żylina 7:1 
2:0). ATR — Sparta 3:3 (2:8), 
W tabeli prowadzi: 1) Bratislavia 
— 17 pkt, stos. bramek 27:10, 2) 
Sparta (Praha) — 15 pkt, (18:11), 3) 
Vitkovice — 14 pkt, (25:16), 


* . * 


W lekkoatletycznych zawodach Pra 
ha pokonała Brno 88:56, 


"2 Kap: 


Na strachockim stadionie w Pradze 
odbył się w niedzicię wielki zjazd mło 
dzieży CSR. Poza występami młodzie 
ży, brały również udział drużyny ar- 
mii, lotnictwo, spadochroniarze, moto 
cykliści i kolarze, Wielotysięczne tłu- 
my przybyły aby oglądać tę imprezę. 
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Sportowcy F.S.6.T. opuścili Polskę 


wywożąc wiele cennych 


V lokalu CRZZ odbyło się we wto- 
rek 6 bm, pożegnanie pięściarzy i ko- 
Szykarzy FSGT, którzy zakończyli 
swoje występy w Polsce, 

Na uroczystość przybyły władze 
sportu związkowego z wiceprzewodni- 
czącym QRZZ Burskim i kierownikiem 
Wydziału WF i Sportu CRZZ  Doło- 
wym na czele, Obecny był również se 
kretarz GRRP Kosman. 

W imienin ekipy FSGT, Chuard po 
dziękował ża niezwykle serdeczne przy 
jęcie i gościnę, jakiej doznali sportow 
cy—robotuicy francuscy w czasie swe 
go pobytu w Polsce, 

W imieniu zawodników przemówił 
najmłodszy uczestnik, bokser “Treille, 
po czym zabrał głos kierownik ekspe- 
dycji, ted, Roustawzpiejttdąc Th po 
byt w Polsce na zawsze pozdstińie w 
pamięci wszystkich uczestników, Po- 
dziwialiśmy — stwierdził red, Rousean 
— wasz wielki wysiłek w odbudowie 
kraju, Widzieliśmy wspaniałe urządze 
nia sportowe, wśród których z podzi- 
wem zwiedzaliśmy Akademię Wycho- 
wania Fizycznego w Warszawie, 

W Polsce Ludowej dążącej do socji 
lizmu sport staje się powszechny i ma 
doskonałe warunki rozwoju dzięki opie 
ce Rządu, Pohyt nasz, zacieśnił jesz- 
cze bardziej więzy przyjaźni łączące 
narody polski i francuski, — przyjaź- 
ni, której nie rozbiją faszystowskie 
rządy Francji- 

Żegnając gości, wiceprzowođniezęący 
CRZZ Burski powiedział: „Wracając 
do Francji, w której naród walczy Z 


spostrzeżeń i pouczeń 


8 
imperializmem amerykańskim, winniś- 
cie pamiętać 'że macie w narodzie roł 
skim, w polskiej klasie robotniczej 
szczerego sojusznika, Pobyt Wasz za- 
cieśnił więzy solidarności obu narodów 
we wspólnej walce o pokój, Wy, spot- 
towcy Związków Zawodowych Francji, 
podobnie, jak i sportowcy polscy je- 
steście w wielkim obozie pokoju, któ 
ry łączy wszystkich uczciwych ludzi 
na świecie”, 


Towarzyszący ekspedycji sportów- 
ców ESGT, sędzia koszykówki Chuard 
który jest znanym działaczem związko 
wym, oświadczył przedstawicielowi 
PAP: „Obok znanej w całym Świecie 
polskiej gościiności, podziwiałem wspa 
niate tempo odbudowy waszego kraju 
Jestem pierwszy raz w Polsce; ale wi 
dzę, że na gruzach powstają nowę do 
my i fabryki. Szczególnie imponująco 
wygląda odbudowa Warszawy, Zawod 
nicy nasi na każdym kroku spotykali 
się z objawami wielkiej serdeczności, 
Pobyt nasz stał się manifestacją naro 
du polskiego i francuskiego, Oceniamy 
wysoko wartość Waszego sportu i mie 
my, że rozkwit swój i powszechność 
zawdzięcza on ustrojowi ludowemu, 


Po powrocie do Francji na terenie 
mojej pracy — w związkach zawodo- 
wych podzieię się wrażeniami z Polski, 
która na zawsze pozostanie w mojej 
pamięci, jako kraj wyzwolony ż kapi 
taliznu, kraj, z którego brać będzie- 
my przykład, jak pracować i budować 
nowy ustrój*, 


Śladem naszych artykułów 
Ł.©.Z.i2. wyjasni... 


W związku z zamieszczoną prze? 
nas wczoraj uwagą, że ceny biletów 
na mecz 'pięściarski Śląsk—Łódź są 
za wysokie dla świata pracy, otrzyma 
liśmy wczoraj od ŁOZŻB wyjaśnienie 
w tej sprawie. Bilety w cenie 560 zła 


Również nauka innych przed 
miotów związana jest ściśle z 
praktyką. Tak np. na lekcjach 
rosyjskiego, obok studiów języko 
wych i studiowania historii lite 
ratury, uczniowie uczą się prowa 
dzić protokóły zebrań, korespon- 
dencje w sprawach urzędowych 
itd.; przy nauce fizyki zapoznają 
się z konstrukcją maszyn rolni- 
czych, ze sposobami przeprowa- 
dzania ich remontu, z metodami 
budowy elektrowni wiejskich 
i tp. 

Personel nauczycielski zorga 
nizował dla pobliskich kołcho- 
zów wszechnicę odczytową. Zi 
mą wykłady odbywają się w klu 
bach kołchozowych, latem — w 
obozowiskach polnych. 

„Wolny czas — mówi dyrektor 
szkoły — uczniowie poświęcają 
rozsądnym rozrywkom. Mamy 
rozmaite kółka: kółko studiowa 
nia biografii towarzysza Stalina, 
kółko literackie, dramatyczne, 
muzyczne, historyczne, biologicz 
ne, chór itp. Dziewczęta uczą się 
ponadto gospodarstwa domowe 
go i robót ręcznych. Młodzież wy 
daje własne czasopisma, w któ 
tych zamieszcza wiersze, opowia 
dania, kronikę szkolną itd.“ 

Rząd Republiki Ukraińskiej ra 
dał szkole w Boczeczańsku tytuł 
wzorowej szkoły wiejskiej, Na 
zaszczytny ten tytuł szkoła za- 
służyła w całej pełni. 


tych uprawniają do zajęcia miejsce, że 
tak powiemy „ekstra”. to jest miejsc 
w loży i w pierwszych czterech rzę- 
dach ławek tuż wokół ringu (miejsca 
numerowane). 

Ceny pozostałych miejsc są. właści- 
wie normalne i wynoszą: miejsca sie- 
dzące (nienumerowane) — 250 zł, sto- 
jace 100 zł i uczniowskie 50 zł. 

Na szczęście dowiadujemy się, ŻE 
tych miejsc „ekstra zest bardzo ogra 
niczona ilość — 60 w łożach i około 
500 przy samym ringu 
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